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Element trwały
także dla przyszłości

Przez dwa dni na stadio :

jąca walka lekkoatletów w

niu Polska — USA. Osta •

odniósł zespół USA: w kon
w meczu mężczyzn 118:93.

Bohaterką tego spotkania
była 19-letnia Irena Kirszen-
stein. Jej wyczyny na tym
meczu przejdą do historii
światowej lekkoatletyki. W

pierwszym dniu zawodów wy­
grała wprost w zdumiewają­
cy sposób 100 m. Walnie
przyczyniła się też do sukce­
su sztafety 4x100 m. W nie­
dzielę najpierw oklaskiwano
ją na skoczni. Zajęła pierw- .

»ze miejsce w skoku w dal
wynikiem 6.32. Kilka minut
odpoczynku i stanęła na star­
cie do biegu na 200 m.

Ten bieg rozpalił do biało­
ści ponad 30'tysięcy widzów.
4 uczestniczki tego biegu zdo­
były w Tokio w sumie aż 9
medaii. Czarnoskóra Edith Mc.
Guire była w Tokio mistrzy­
nią olimpijską na tym dy­
stansie, Wyomia Tyun, jej
partnerka, zdobyła złoty me­
dal na 100 m, a Ewa Kłobu-
kowska jest rekordzistką
świata na 100 m. Nie mieliś­
my nawet czasu by zastano­
wić się kto wygra, gdy już
■•uszyły ze startu. Kirszen-
itein biegła fenomenalnie. Po
wyjściu z wirażu na prostą
Biała już 2 metry przewagi.
Biegła do mety jak uskrzy­
dlona. Za jej plecami drugie
niejsce wywalczyła Ewa Kło-
bukowska.

SZAŁ ENTUZJAZMU WY­
BUCHŁ NA WIDOWNI, GDY
&FEAKER OGŁOSIŁ,

USTANO-
REKORD

sprawdzeniu

KIRSZENSTEIN
MIŁA NOWY
fcWIATA.

Po dokładnym
stoperów okazało się, że o-

siągnęła znakomity czas 22,7
(wszystkie stopery wykazały
ten sam czas).’ Siła wiatru —

4,8 m/sek., a więc
stoi na przeszkodzie do uzna­
nia tego wyniku. Poprzedni
rekord należał dó
Wilmy Rudolph 1
22,9.

Ledno mogliśmy
się do nowej
świata, by poprosić ją o kilka
słów dla czytelników „Gare-
ty Krakowskiej”.

Panna Irena, rozradowana,
uśmiechnięta, chętnie dzieli
się Jednak swymi wrażenia­
mi.

— Trudno wprost wyrazić
jak bardzo jestem szczęśliwa.
Takie zwycięstwo i w dodat~

(Dokończenie na str. 4)

nic nie

świetnej
wynos;!

docisnąć
rekordzistki

Od specjalnego wysłannika Agencji Robotniczej z Wietnamu

Przeciw powietrznym piratom
Liczba samolotów zestrze­

lonych nad Północnym Wiet­
namem zwiększa się coraz

szybciej. Nowoczesne odrzu­
towce płoną w powietrzu,
eksplodują. Trafienia są tak
celne, że nieraz pilotom brak
nawet kilku sekund, by rato­
wać się w skatapultowanej
kabini*.

Po roku walki przeciwko
lotniczej agresji staje się o-

czywiste, że wietnamskiej
ziemi nie można bombardować
bezkarnie. Jeszcze jednym
tego świadectwem jest cmen­
tarzysko amerykańskich sa­
molotów, których wraki Mu­
zeum Armii zgromadziło na

jednym miejscu. Na rozle-

Z Wietnamu

Nowe pirackie naloty
na DRW

Rozpaczliwa sytuacja
garnizonu wojsk
sajgońskich w Duc Co

hitle-
Stu-

elek-

O (d) > sierpnia mija SI
lat od chwili, gdy 1 brygada
pancerna WP lm. Bohaterów

Westerplatte przeprawiła się
w okolicach Warki przez Wi­
słę 1 ruszyła do boju z

rowskim wrogiem, pod
dziankaml.

• W rozbudowywanej
trownl wodnej „Dychów” nad
Bobrem trwa montaż wiel­
kich pomp, wyprodukowa­
nych w Świdnicy. Powiększe­
nie stacji pomp zakończy roz­
budowę tego głośnego w

awolm czasie obiektu 6-latkl.
O W niedzielę rozpoczął się

w Wiśle II Tydzień Kultury
Beskidzkiej. Imprezę zainau­
gurowały występy regional­
nych zespołów „Cepelia” z

Koniakowa 1 „Wisła” z Wi­
sły. Zaprezentowały one licz­
nie zgromadzonym turystom
1 wczasowiczom z całej Pol­
ski sceniczne obrazki ludowe.

• Czarna jagody 1 grzyby
„kurki” ze szczecińskich lasów

wędrują do NRE, Szwajcarii i

Szwecji. Przedsiębiorstwo
„Las" wysłało
czarnych jagódó
rek".

O Wstępna
przedstawicieli Arabii Połud­
niowej i rządu brytyjskiego,
która rozpoczęła się w końcu
ub. tygodnia w Londynie, zo­
stała zerwana przez Brytyj­
czyków. Konferencja miała o-

pracować porządek dzienny
konferencji, poświęconej
przygotowaniu konstytucji i

wyznaczeniu daty przyznania
niepodległości Arabii Połud­
niowej. Konferencja taka pla­
nowana jest na grudzień br.

• W sobotę odbyło się w

Panmundżonie 209 posiedzenie
sekretarzy komisji rozejmo-
wej w Korei. Na posiedzeniu
przedstawiciel strony koreań-

sko-chlńskiej złożył protest
wobec Amerykanów z powo­
du nowych faktów narusza­
nia warunków porozumienia
rozejmowego w Korei.

©IV dniach 2—18 sierpnia w

Sztokholmie trwać będzie
III Międzynarodowy Kongres
dla przeciwdziałania prze­
stępczości, odbywający się pod
auspicjami ONZ. Bierze w nim

udział 1200 osób, reprezentu­
jących 75 państw, a wśród

nich delegacja polska.
9 W pobliżu miejscowości

Pforzhctm w NRF autobus

wiozący 41 osób na wycieczkę,
zderzył się z ciężarówką. W
katastrofie tej zginął jeden
mężczyzna i 4->rtnIe dziecko,
a 3? osoby zostały ranne, przy
czym wicie z nich poważnie.

już 50 ton

1 20 ton „ku­

konferencja

LONDYN — PARYŻ —

NOWY JORK — HANOI

(PAP)
Lotnictwo amerykańskie

kontynuowało w ciągu nocy z

soboty na niedzielę oraz w

niedzielę w godzinach ran­
nych pirackie naloty na ob­
szar Wietnamu północnego.
Komunikat ogłoszony przez
dowództwo sił amerykańskich
w Sajgonie informuje o zbom­
bardowaniu miejscowości Sam
Son położonej w odległości
140 km na południe od Hanoi,
oraz o przeprowadzeniu
dwóch „bojowych rekonesan­
sów lotniczych” nad obszarem
Vinh, w odległości 250 km na

południe od Hanoi. Komuni­
kat podaje, te samoloty ame­
rykańskie i południowo wiet­
namskie „zrzucały ulotki” nad
miejscowościami Thanh Hoa i
Ha Tinhi in. w niedzielę, a w

godzinach rannych tego same­
go dnia samoloty amerykań­
skie ponownie zaatakowały o-

biekty wojskowe w miejsco­
wości Lang Chi, w odległości
90 km na północny zachód od
Hanoi.

Według komunikatu amery­
kańskiego, w ciągu ubiegłych
24 godzin (tj. do niedzieli w

południe) nie zanotowano ża­
dnych poważniejszych opera­
cji naziemnych na terenie
Wietnamu południowego. Ak­
cja bojowa koncentrowała się
na operacjach powietrznych.

Najintensywniejsze ataki
lotnictwa amerykańskiego
skierowane były na deltę Me-
kongu 1 półwysep Kamau.
Partyzanci południowo-wiet-
namscy sześciokrotnie podej­
mowali w sobotę ataki przeci-
wsko wojskom sajgońskim w

prowincji Huong Thien, w o-

dległości 150 km na południe
M Sajgonu. Według komuni­
katu, straty wojsk rządowych
były nieznaczne. 3 bataliony
amerykańskiej piechoty mor­
skiej zakończyły w sobotę
wieczór poważną operację „o-

czyszczania” obszaru w rejo­
nie Chu Lał (570 km na połu-
dniowy-wschód od Sajgonu).
„Marines” wspierani byli
powietrza przez helikoptery.

$
KAIR (PAP)

Agencja AFP informuje
Kairu, że premier Czou En-

laj przekazał za pośrednic­
twem ambasadora ZRA w Pe­
kinie odpowiedź Pekinu na

list prezydenta Nasera, son­
dujący stanowisko Chin i
Wietnamu północnego wobec
nowej inicjatywy pokojowej,
podjętej przez prezydenta Ju­
gosławii Tito i premiera In­
dii Shastri, Treść listu pre­
miera Czou En-laja nie zosta­
ła podana do wiadomości —

informuje AFP. Agencja przy­
pomina, że Tito i Shastri
zwrócili się do Nasera o po­
średnictwo w przekazaniu
swych propozycji Pekinowi.

*

WASZYNGTON — SAJGON
(PAP)

Oświadczenie Centralnego
Komitetu Narodowego Frontu
Wyzwolenia Południowego
Wietnamu w związku z decy­
zją rządu USA skierowania do
południowego Wietnamu dal­
szych 50 tys. żołnierzy (obsze­
rne streszczenie oświadczenia
zamieściła niedzielna prasa)

urzędowe koła amerykańskie
powitały z nietajoną obawą.

Wprawdzie Departament
Stanu — jak podaje kores­
pondent AFP — uchylał się w

sobotę od komentowania o-

świadczenia, ale obserwato­
rzy w Sajgonie podkreślają,
źc oświadczenie zostało „zrę­
cznie” zredagowane. Zdaniem
tych obserwatorów, nie ulega
wątpliwości, że wśród ludno­
ści południowo-wietnamskiej
znajdą oddźwięk słowa o-

świadczenia, potępiające „błę­
dy”, popełniane przez „mari­
nes”, czyli brutalne masakry
cywilnej ludności południowo-
wietnamskiej. Jak podaje
AFP z Sajgonu, również ma­
rionetki południowo-wietnam-
skie wykazują rosnące zanie­
pokojenie z powodu nastro­
jów w społeczeństwie połud-
niowo-wietnamskim wzbu­
rzonym do głębi wyczynami
soldateski amerykańskiej. Na­
wet prasa sajgońska poczuła
się zmuszona napomknąć —

jak pisze AFP — o niektórych
„błędach”, jak puszczenie z dy­
mem jednej z wiosek 1 spo­
wodowanie licznych ofiar
wśród ludności cywilnej.

*

LONDYN (FAP)
Jak donosj Reuter z Sajgo­

nu, garnizon wojsk sajgoń­
skich w Duc Co, oblegany od
6 tygodni przez partyzantów,
znajduje, się w rozpaczliwej

glym terenie — rzędy potrza­
skanych metalowych szkiele­
tów. Tylko tyle pozostało, po
pirackich, 'maszynach. „Jest tu
samolot szpiegowski.. C—47,
strącony jeszcze w czerwcu

1961 roku, widomy dowód
przygotowań do powietrznej
inwazji. Są odrzutowce z lot­
niskowców VII floty — po-
r.ad 20 różnych typów — a

wśród nich: odrzutowce naj­
nowsze: Thunderchlef
Phantcm..

— Na cmentarzysku
jeszcze wiele wolnego
sca, będzie się szybko zapeł­
niało — mówią Wietnamczy­
cy. Słowa te mają pokrycie
w męstwie, nieustannej go­
towości bojowej żołnierzy i
oddziałów samoobrony.

Słuchałem ostatnio relacji
oficerów jednostek, walczą­
cych na terenach ciągle bom­
bardowanych. Najbardziej
godna podziwu jest postawa
obrońców wyspy Conco, po­
łożonej kilkadziesiąt kilome­
trów na północ od 17 równo­
leżnika, 30 kilometrów od lą­
du. Musiałem dokładniej u-

miejscowić wyspę, ponieważ
na mapach dostępnych w Pol­
sce nie jest oznaczona nawet

punktem, jej powierzchnia
nie przekracza 4 km*.

W ciągu ostatnich 6 miesię­
cy Conco była 200 razy ata­
kowana przez amerykańskie
samoloty, a 40 razy — przez
jednostki amerykańskiej ma­
rynarki wojennej. Tysiące ton
bomb przeorały całą wyspę.
Były dni, kiedy musiano od­
pierać kilkanaście ataków.
Mimo jednak olbrzymich
trudności z dostawami amu­
nicji, mimo ciągłego napięcia
i zmęczenia, obrona nie osła­
bła. Nad tym małym skraw­
kiem ziemi, otoczonym mo­
rzem, Amerykanie stracili 47
samolotów,

O walce żołnierzy z Conco
mówił jeden z obrońców wy­
spy, porucznik Le Ngoc Van.
Była to opowieść, pozbawiona
komentarzy i emocjonalnych

oraz

Jest
miej-

określeń. Dopiero w końcowej
części ton się zmienił, stał się
ciepły, serdeczny. Porucznik
Ngoc opowiadał o tysiącach
iistów, które żołnierze otrzy­
mują z lądu, listów z podzię­
kowaniami za skuteczną wal­
kę przeciwko powietrznym
piratom. Opowiadał też o

chłopach, którzy sami, z wła­
snej inicjatywy, przyjeżdżają
z odległych wiosek do osady,
położonej na wprost wyspy.
Przywożą żywność dla obroń­
ców Conco. Te listy i dowody
troski — mówił porucznik
Ngoc Van — są dla nas siłą,
której Amerykanie nie sa w

stanie zniszczyć. Jan Mar

I sekretarz KW PZPR w

Krakowie, poseł Czesław
Domagała, w towarzystwie
zastępcy przewodniczącego
Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa, inż. Zdzi­
sława Górskiego, odwiedził
ostatnio krakowskie płaca
budów.

Tow. Domagała zwiedził
m. in. budowę szkoły gim­
nastyki wyrównawczej
przy ul. Okopy, szkołę im.
Francesco Nullo, miastecz­
ko akademickie, a także
niektóre roboty komunalne.
W dzielnicy Zwierzyniec I
sekretarz KW zaznajomił
się z postępem prac, wy­
konywanych przez miesz­
kańców
nym.

Tow.
mowach
dzania tych obiektów pod­
kreślał potrzebę pełnego
wykonania tegorocznych

zadań budowlanych, konie­
czność troski o wysoką Ja­
kość wykonawstwa i wy­
dajność pracy.

Na terenie dzielnicy
Grzegórzki tow. Domagale
towarzyszył zastępca prze­
wodniczącego Prezydium
DRN tow. Fabian, a na te­
renie Zwierzyńca — prze­
wodniczący Prezydium
DRN tcw. Branlecki. (—)

czynem t polecz-

Domagała w roz-

w trakcie zwie-

Król grecki, Konstantyn, ko ntynuuje konsultacje polityczne
w sprawie uformowania now ego gabinetu. W piątek
przedstawił punkt widzenia swojej partii na obecną
kryzysu przewodniczący
lidis. Był to pierwszy
domowej, ie monarcha

robotniczej.
Aby zorientować się,

chwili obecnej — po upadku
tkimi postępowymi silami w

był rozmowę z jednym z przv wódców tej
działaczem jej frakcji parłam elitarnej, deputowanym Leonida­
sem Kyrkosein. Oto jej treść:

— Jak kierownictwo partii
EDA oceniło /upadek rządu
Nowasa?

— Było to prawdziwe zwy­
cięstwo mas ludowych, które
wytrwale i niezmordowanie
demonstrowały od trzech. ty­
godni przeciwko pałacowemu
.zamachowi stanu, w obronie
konstytucyjnego porządku
Nie ulega wątpliwości, że na­
ród odegrał decydującą rolę
w osiągnięciu tego zwycię­
stwa. Zresztą obserwowali­
ście sami te potężne demon­
stracje,w’''
studenci i

prawdziwe
atakującej

— Jaka
niem istota przyczyn
neyo kryzysu?

— Kryzys został wywołany chę­
cią króla podporządkowania so­
bie w sposób absolutny sił zbroj­
nych, pragnieniem zadecydowa­
ni.. o tym, kto powinien być mi-

lewicowej partii EDA, Ioannis

wypadek od czasu zakończenia

przyjął przywódcę lewicowej

rano

fazę
Pasa-

wojny
partii

Jak

których młodzież,
robotnicy okazali
męstwo w obliczu
policji.
jest waszym zda-

abec-

< Dokońcżgnfe na Mr. 2

Papież apeluje o zakai

broni nuklearnej
RZYM (PAP)

Przemawiając do wiernych na

uroczystym nabożeństwie w swej
siedzibie w Castelgandolfo pa­
pież Paweł VI apelował o wpro­
wadzenie zakazu broni nuklear­
nej.

„Nigdy nie powinna powtórzyć
się tak okropna tragedia, jaką
przeżyła Hiroszima — powiedział
papież. Nigdy więcej nie powinno
powtórzyć się podobne masowe

morderstwo, będące hańbą dl*

cywilizacji. Ludsle nigdy więcej
nie powinni Uczyć w swyeh ra­
chubach na tę straszną 1 hanieb­
ną broń 1 eplerać na niej swój
prestiż".

Papież wezwał do wprowadzeni*
zakazu produkcji 1 magazynowa­
nia broni nuklearnej, która —

.Jak podkreślił — terroryzuje na­
rody. Ta śmiercionośna broń —

dodał papież — nigdy nie powin­
na naruszyć pokoju na ziemi”.

Przebywający w Krakowie, jako gość naszej redak­
cji, red. Jeno Nemeth, zastępca redaktora naczelnego
„Fejer rnegyei Hirlap” z Szckesfehervaru (WRL) został
przyjęty w sobotę przez sekretarza KW, tow. Józefa Tre­
lę. W trakcie rozmowy nasz węgierski gość interesował
się rozwojem i perspektywami rolnictwa woj. krakow-

skicjęo.
Na zdjęciu: sekretarz KW, tow. Trela w towarzystwie

red. Nemetha.
Fot. J. Uiberall

EDA ocenia zadania, itojące w

gabinetu Nowasa — przed wszy*-
Grecji, red, Ignacy Krasicki od-

partii i czołowym

nistrem .brony. Potem nastąpiła
dymisja premiera. Jednak spi­
sek, zmierzający do obalenia tego
gabinetu, który zastąpił zniena­
widzony reżim Karamanlisa, się­
ga daty wcześniejszej, roku 1863.

Wtedy bowiem, wraz z porażką
Karamanlisa, naród powstrzymał
lioces faszyzacji kraju i dla Gre­
cji stanęła otworem droga demo,
kratycznego rozwoju. Już wtedy,
a więc od samego początku, re­
akcyjna prawica, pałac, klik*

wojskowa, NATO i określone ko.
ła USA postanowiły działać prze­
ciwko rządowi, Unii Centrum, Pa-

pandreu. Chodził, im bowiem o

to, by utrzymać Grecję w roli

wojskowego przyczółka na Środ­
kowym Wschodzie. Ułatwiały im
to zadanie wahania polityki Pa-

pandreu wobec nacisku reakcji,
Nasza partia ostrzegała nieraz,
że taka postawa może tylko za­
chęcić reakcję i skończyć się u-

padkiem rządu.
Program premiera Papandreu,

na który glosował naród w lu­
tym 1864 roku, nie został w pełni
urzeczywistniony. Ośmieliło to

reakcję, która przeszła do ofen­
sywy. Zmierzała ona do położe­
nia kresu demokratycznemu roz­
wojowi, do „zamknięcia” kwestii

Cypru poprzez narzucenie „roz­
wiązania” zgodnego z interesami

NATO, sprzecznego natomiast l

dążeniami narodów Cypru i Gre.

eji. Te konserwatywne siły zmie­
rzały także do wmieszania Gre­
cji w brudną amerykańską wojnę
w Wietnamie.

— Jakie rozwiązania pro­
ponuje teraz EDA?

— Nasze stanowisko jest zupeł­
nie jasne i właśnie w piątek ra­
no przedstawił je przewodniczą­
cy naszej partii, pasalidis, królo­
wi Konstantynowi. Prawowite,
mu premierowi należy powierzyć
utworzenie rządu. Jest też drugie
rozwiązanie: wolne wybory, któ.
re jednak powinny być przepro­
wadzone bez zwłoki. Innej dro­
gi nie ma. Rząd będzie stały, je­
żeli zrealizuje program demo­
kratycznej odnowy, opierając się
na Jedności demokratycznych sil

lewicy i centrum, które wewnątn
i na zewnątrz parlamentu wal-

czyły i obaliły pałacowy rząi
Nowasa.

Rozmawiał:
Ignacy KRASICKI

Mimo kaprysów poaody

Dnia 7 bm. na Cmentarzu Powązkowskim w Warsza­
wie, w pierwszą rocznicę śmierci przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Aleksandra Zawadzkiego na jego, grobie
złożone zostały wieńce przez przedstawicieli naczelnych
władz partyjnych 1 państwowych oraz społeczeństwa.
Przed grobem żołnierze kompanii honorowej WP zaciąg­
nęli wartę. Pierwszy wieniec na płycie grobowca złożyła
wdowa po zmarłym Stanisława Zawadzka z członkami
najbliższej rodziny.

Na zdjęciu: górnicy niosą wieniec na grób A. Zawadz­
kiego. CAF — fot. Miedza

w pełnym toku

Dla każdego coś atrakcyjnego
i ii

zainaugurowana
pnlu dostosowane do współcze­
snych warunków mieszkaniowych.

.Targi wzbudziły wielkie zaijite-

ty największym polskim ośrodku
meblarstwa indywidualnego 1

spółdzielczego — Kalwarii Zebrzy­
dowskiej, otwarto w sobotę wiel- resowanle. W drugim dniu impre-
ką doroczną Imprezę XXI z kolei zy w niedzielę stoiska pomiesz-
Rzemieślnlcze Targi Meblowe, czone we własnym pawilonie Ce-

Prezentują na nich mistrzowie

kalwaryjscy blisko 60 różnorod­
nych pomyśleń 1 kompozycji
kompletów na które składa się
kilkaset kombinowanych szaf,
kredensów, biurek, stołów, bi­
blioteczek, wersalek Itp. Ekspo­
zycja prezentuje głównie meble

wielofunkcyjne, w szerokim sto-

Piosenkarka

kanadyjska
ponowną triumfatorką
festiwalu sopockiego

SOPOT (PAP)
V MFP w Sopocia przyniósł

nowy sukces kanadyjskiej pio-
aenkarce — Monięua Leyrac.
(Jak wiadomo, w pierwszym
dniu otrzyhiala pierwszą nagro­
dę interpretowana przez nią pio­
senka kanadyjska).

Piosenkarka kanadyjska oka­
zała się również najlepszą wy­
konawczynią polskiej piosenki
„Powracająca melodyjka”. Dru­
gą nagrodę przyznano przedsta­
wicielowi ZSRR Edwardowi Clii-

łowi za wykonanie piosenki „Ras
Jedyny raz”. Na trzecim misj-
scu znalazła się piosenkarka grec­
ka Nikł Kamba, która śpiewał*
„Tańczące Eurydyki".

Czwarta nagroda przypadła w

udziale piosenkarce angielskiej
Patsy Ann Noble, wykonawczyni
„Najlepszego dnia” (muzyka
Wojciech Piętowskl, tekst An­
drzej Tylczyński). Pląta miejsce
zajęła Amerykanka Jean Turner

interpretatorka piosenki „Desz­
czem, zawieją".

Zdobycie dwóch plerwzzych
miejsc w czasie jednego festiwa­
lu przez tę sana uczestniczkę,

jest wydarzeniem ber precedensu
w dotychczasowej historii festi­
walu so^-cklego.

ćhu Rzemiosł Różnych oraz w no­
wo wybudowanej szkole 1000-lecia
zwiedziło kilkaset osób, w tym
wielu przyjezdnych turystów. Me­
ble kalwaryjskie wysoko cenione

znajdują bowiem odbiorców w ca­
łej Polsce, • celem dorocznych
targów jest nawiązanie bezpośre­
dniego konuktu producentów z

klientami, lepsze dostosowanie

wytwórczości do gustów' 1 upodo­
bań odbiorców, są w opinii pu­
blicznej, prezentacją nowyita
wzorów 1 kształtów.

W tegorocznych targach ucze­
stniczy cała czołówka kalwaryj-
skich stolarzy. Tak np. Antoni

Siwek, który w blisko 30-letnim
okresie swej samodzielnej pracy
rzemieślniczej wytworzył około
3200 przeróżnych mebli, prezentu­
je na targach Interesujący w za­
myśle zestaw stołowy. Głównym
tworzywrem, którym posłużył się
mistrz Siwek stanowi plastyk,
szkło i fornir. Wielokrotny zdo­
bywca nagród i medali Augustyn
Kołodziejczyk pokazuje m. in.
tzw. zestaw segmentowy składają­
cy się z szafy, chowanego tapcza­
nu, części kredensowej itp. Inte­
resujące są bardzo meble przed­
stawione przez Antoniego Rado­
nia i Stanisława Wilka. Ten osta­
tni prezentuje jasno orzechowy
pokój kombinowany. Trzeba
zwrócić także uwagę na stoiska
Bronisława Olejaka, Henryka
Łuczaka, eksponującego meble o

efektownym popielatym kolorze,
Jana Putka, Stanisława Kolty i
dwóch kobiet Kazimiery Kowal­
czyk 1 Zofii Wilczki*wicz.

W ogóle tegoroczna ekspozycja
kalwaryjska mająca wybitnie cha­
rakter handlowy, Jest bardzo cie­
kawa i krótko mówiąc dla każ­
dego znajdzie się tu coś atrakcyj­
nego. Przypominamy zatem, że

targb czynne są codziennie od 9

do II.

(Inf. wl.) Mimo kapryśnej
pogody, obfitującej w deszcze
i burze, żniwa w wojewódz­
twie trwają w całej pełni.
Zboża w mendlach stoją już
na polach, rolnicy przeżywają
okres niezwykle gorączko­
wych, spiętrzonych robót. Do
końca ub. tygodnia w woje­
wództwie skoszono już 50
proc, zbóż żytnich. Żniwa naj­
sprawniej przebiegają- w pow.
Dąbrowa Tarnowska, Brze­
sko, Bochnia, w pow. krakow­
skim i chrzanowskim. W pół­
nocnych rejonach tych powia­
tów często są już na ukończe­
niu. Kampania — w pełni, mi­
mo zimniejszych gleb, także w

pow. miechowskim, proszo-
Wicklm 1 olkuskim. W wielu
powiatach rozpoczęto koszenie
pszenicy.
rozmachu
Najwięcej
tów sprawia rolnikom sprzęt
owsa, który ztotał powalony
przez wijhuiy w itanił zielo­
nym.

Tegoroczna kampania żniw­
na należy niestety do wy­
jątkowo trudnych. Opóźniona
wegetacja, a obecnie prawie
równoczesne dojrzewanie róż­
nych zbóż' spowodowały po­
ważne spiętrzenie prac poto­
wych, zwłaszcza, te do sprzę­
tu nadają się już także plan­
tacje nasiennej trawy. Za kil­
ka dni trzeba będzie również
przystąpić do drugiego poko­
su koniczyn i łąk. Zboża na

dużym areale zostały powalo­
ne przez deszcze 1- wichury,
wskutek czego nie można sto­
sować na większą skalę ma­
szyn, stąd wiele dalszych
spiętrzeń polowych robót.

W tej sytuacji warto odno­
tować bardzo dobrą pracą
handlu wiejskiego. Jak infor­
muje nas Oddział Produkcji
Roślinnej Wydz. Rolnictwa
Prez. WRN, kontrole w po­
wiatach wykazują dobre za­
opatrzenie GS-ów w ręczny
sprzęt żniwny, tak bardzo w

tegorocznej kampanii potrzeb­
ny, oraz w podstawowe środki
produkcji. Na wieś krakowską
dostarczono 108.428 kos (tj. o

prawie 1/4 więcej niż w ub.
roku), w sprzedaży jest o 50
proc, więcej sierpów (17,5 tys.

szt.), dwukrotnie większa ilość
pierścieni do kos, „babek”,
osełek, zwiększono dostawy
sznurka, płacht itd. Sprzęt ten

już w czerwcu znalazł się w

placówkach handlu wiejskie­
go. Równocześnie GS-y, zgo­
dnie z postulatami gromad u-

ruchomiły dodatkową sprze­
daż artykułów spożywczych, w

godzinach rannych i wieczor­
nych, ułatwiając rolnikom za- 1
opatrzenie w niezwykle trud­
nym dla nich okresie, (nik)

Żniwa te nabiorą
w tym tygodniu,
natomiast kłopo-

radzieccy
na Zarabiu

♦
Otwarci* XXI Targów Kalwa-

ryjskich dokonał wiceprzewodni­
czący Komitetu Drobnej Wy­
twórczości Józef Dobrzymecki.
Wśród gości obecny by) także

prezes Izby Rzemieślniczej z Kra­
kowa poseł na Sejm Józef Raźny.

AW

„LAJKONIK”
17, 39, 32, 26, 47

Dodatkowa: 33-

„KAROLINKA
4,9,37,32,43
Dodatkowa: <0.

Końc. banderoli: 15376.

7 bm- w godzinach popołu­
dniowych, myślenickie Zarą­
bie gościło delegację KC Kom-
somołul W miejscowym ośro­
dku CRSS — MOSTIW odby­
ło się spotkanie z kierownic­
twem KP, rad narodowych
1 organizacji młodzieżowych
powiatu. O perspektywach
rozwoju powiatu myślenickie­
go, a w szczególności o wa­
lorach turystycznych i wypo­
czynkowych Zarabia, jak i e

zamierzeniach inwestycyjnych
w zakresie turystyki, mówii
sekretarz KP PZPR tow. Je­
rzy Segda, natomiast o co-

niedzielnych imprezach orga­
nizowanych na Zarabiu infor­
mował przedstawiciel ZM
ZMS. W Imieniu delegacji ra­
dzieckiej głos zabrała z-ca

kierownika Wydziału Propa­
gandy KC Komsomołu, którs
dziękując za gościnne przyję­
cie podkreśliła, że wykorzysta
w swej pracy doświadczenia
przy organizowaniu form
świątecznego wypoczynku.

Z kolei goście zwiedzili o-

biekty i urządzenia turystycz­
ne na Zarabiu. W trakcie
spotkania nastąpiła wymiana
upominków oraz znaczków
młodzieżowych radzieckich !
polskich. Od gospodarzy po­
wiatu goście radzieccy otrzy­
mali pięknie ■wydaną mono­
grafię Ziemi Myślenickiej.

W spotkaniu wzięli udział
ze strony gospodarzy: sekre­
tarz Prezydium PRN Jan Ry-
bakiezy, a ponadto wiceprze­
wodniczący ZW ZMS tow.

Grań, wiceprzewodniczący
ZW ZMW tow. Czesak, ko­
mendant Chorągwi ZHP tow.
Pancerz oraz przewodniczący
ZP ZMS tow. Lewandowski.

Spotkanie przebiegało w mi­
łej 1 serdecznej atmosierze.

(sad)
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„NOWE WROTA
POWIETRZNE”
LENINGRADU

W jednym z leningradz-
kich biur konstrukcyjnych
przygotowuje się projekt
nowego dworca powietrz­
nego, który będżie mógł
obsługiwać co godzinę... 2
tys. pasażerów.

Mniej więcej trzecia
część gmachu, wzniesione­
go ze szkła, betonu i alu­
minium przeznaczona bę­
dzie dla turystów zagra­
nicznych, podróżujących
głównie na linii Lenin­
grad — Helsinki, a także
korzystających z usług
wewnętrznych linii pasa­
żerskich Związku Radziec­
kiego- Ogólna
nowego dworca
będzie 120 tys.
sześciennych.

Nowe „wrota
ne” Leningradu
będą do użytku
podobnie w roku 1967.

kubatura
wynosić
metrów

powietrz-
oddane

prawdo-

12,5 KG RZYMSKICH
MONET

W pobliżu miejscowo­
ści Widin, położonej w pół­
nocnej części Bułgarii nad
Dunajem, znaleziono pra­
wdziwy skarb. W czasie
prac w polu odkryto 4.100
dobrze zachowanych mo­

net rzymskich srebrnych 1
brązowych. Waga znale­
zionych monet wynosi 12.5
kg. Większość ich wybita
została w III wieku n.e.

(w latach 238—244 oraz

270—275). Monety zostały
przekazane do miejscowe­
go muzeum.

DESZCZ URATOWAŁ
JEJ ŻYCIE.

Podczas, gdy niedawno
cała Europa psioczyła na

deszcz, pani Krista Rusken
z Hamburga nie miała po­
wodów, aby się na niego
uskarżać. Co więcej, ule­
wa uratowała jej prawdo­
podobnie życie. Podczas
spaceru ulicami Hambur­
ga panią Kristę Rusken
zaskoczył gwałtowny
deszcz. Oczywiście otwo­
rzyła parasol i w tym mo­
mencie z balkonu spadła
na nią wielka doniczka z

kwiatami.

walce
PRÓBA WARTOŚCI”

to tytuł publikacji Witolda
Stankiewicza dokonującego
na łamach „POLITYKI” pró-
oy wartościowania stosuńku
ruchu robotniczego. Historia
ta — jak to podkreśla „Poli­
tyka” w 70-rocznicę powsta­
nia ruchu ludowego — „była
często oświetlana fałszywie
lub niepełnie".

Publikacja ta, syntetyczna
i stanowiąca próbę oceny
przyczyn i źródeł nieufności
ruchu ludowego u jego zara­
nia i w okresie późniejszym
craz nieufności ruchu robot­
niczego do ludowców, podej­
muje problem wszech­
stronnie. Przypomina kry­
tyczną ocenę stanowiska
KPRP dokonaną w 1923 ro­
ku przez Warskiego, znane

tezy Kostrzewy w kwestii
rolnej oraz sylwetkę Witosa,
chłopskiego premiera.

W omawianym numerze

„Polityki” zwraca również u-

wagę swoją wymową artykuł
Jerzego Burzyńskiego pt.
„Strzaskane bariery” traktu­
jący o inteligencji i jej sytu­
acji materialnej oraz integra­
cji społecznej. Eardzo cieka­
wy jest reportaż z pięciu
krajów socjalistycznych A. K.

Wróblewskiego „Ach ta mło­
dzież” oraz publikacja Ceza­
rego Papiernika „Biała rze­
ka”.

ko » naszymi najnowszymi
dziełami i dociekliwie anali­
zujących społeczno-moralno
postawy ludzkie, może wła­
śnie w tych książkach należy
dostrzec perspektywy nowego
rozwoju polskiej prozy..." —

pyta raz jeszcze autor.

„wieści”
— krakowski tygodnik zaj­

muje się m. in. problemem O-
chrony zdrowia na przykła­
dzie wsi kieleckiej. Działa­
cze ludowi proponują zaan­
gażowanie w budowę na wsi
ośrodków zdrowia i spół-
dzielni zdrowia — obok środ­
ków własnych ludności i CRS
— również fundusze ze SFOS
a także i innych pionów zpół-
dzielczości.

„GŁOS MŁODZIEŻY
WIEJSKIEJ”

— miesięcznik wydawany
w Krakowie drukuje intere­
sujące refleksje Mariana O-
leksego w przedmiocie: „Mło.
dzież — wychowawcy — Uni­
wersytet". Autor refleksji
spędził kilka miesięcy w

skandynawskich Uniwersyte­
tach Ludowych. Problematy­
ką natomiast naszego kra­
kowskiego szkolnictwa, refor­
my systemu oświatowego i
próbami zmierzającymi do o-

statecznej niwelacji różnic
między szkołą wiejską a

miejską zajmuje się na ła­
mach tegoż miesięcznika w

publikacji pt. „Rok dłużej a

niebieską tarczą” — Wojciech
Pykosz. (tl)

konkretnych kroków w

przeciwko imperializmowi
akcji”.

„Rozbieżności w teorii i

tyce polityki zagranicznej krajów
socjalistycznych mają negatywne
następstwa dla sprawy pokoju i

antyimperialistycznej walki na­
rodów”.

Kontynuując „Prawda” stwier­
dza, że ZSRR uznaje sojusz z na­
rodami, które zrzuciły jarzmo ko­
lonialne i pólkolonialne za je­
den z kamieni węgielnych swojej
polityki zagranicznej. „Prawo
każdego narodu do swobodnego,
niezależnego rozwoju jest świę­
tym prawem, a dążenie do poło-

.
_

i imperiali­
stycznemu jest dążeniem głęboko
naturalnym i w pełni uzasadnio­
nym... Związek Radziecki popie­
rał 1 będzie popierać walkę naro­
dowowyzwoleńczą we wszystkich
jej postaciach, zarówno w poko­
jowych jak 1 niepokojowych”.

„Pokojowe współistnienie to
dziś jedyna alternatywa wobec

wojny termojądrowej — podkre­
śla „Prawda”. — „Wciąż jeszcze
wypada mieć do czynienia z pró­
bami przedstawiania polityki
pokojowego współistnienia z kra­
jami kapitalistycznymi jako odej­
ścia od walki z imperializmem.
Podobne próby są całkowicie po­
zbawione podstaw... Pokojowe
współistnienie krajów socjalizmu
* państwami. kapitalistycznymi,
rozwój normalnych stosunków

międzypaństwowych z tymi
krajami nie wykluczają, a

wręcz odwrotnie — zakła­
dają walkę z agresywnymi pla­
nami i knowaniami imperalizmu
na arenie międzynarodowej, de­
maskowanie poczynań sił mili-

tarystycznych, mobilizację mas

do walki o pokój.
W zakończeniu „Prawda” pl-

•ze: „Określone koła na Zacho­
dzie łudzą się nadzieją, że moż­
na przystąpić do swoistego „po­
kojowego współistnienia" ze

Związkiem Radzieckim, równo­
cześnie zaś stosować agresywną
politykę wobec Innych krajów —

wobec państw socjalistycznych
lub młodych narodowych państw
Azji i Afryki. Związek Radziec­
ki nigdy nie zgodzi się z takim
stanowiskiem”. ZSRR odrzuca

imperalistyczna interpretację po­
kojowego współistnienia. „Bra­
liśmy i bierzemy za swój punkt
wyjścia leninowską treść polity­
ki pokojowego współistnienia, *-

partego na żywotnych interesach

pekoju 1 socjalizmu”.

MOSKWA (PAP)
Niedzielna „Prawda” zamie­

szcza artykuł redakcyjny za­
tytułowany „Szlachetne cele
radzieckiej polityki zagranicz­
nej”. Dziennik pisze,’ że za­
graniczną. politykę ZSRR ce­
chuje kojarzenie rewolucyjnej
stanowczości w obronie pod­
stawowych zasad, w rozwią­
zywaniu najdonioślejszych za­
gadnień — z nieodzowną ela­
stycznością w posunięciach
taktycznych, z gotowością do
rokowań i porozumień w in­
teresach pokoju, wolności 1
niepodległości narodów.

Imperializm — czytamy W żenią kresu uciskowi

artykule — „wciąż jeszcze dy­
sponuje dużymi siłami i moż­
liwościami, pozwalającymi na

rozpętywanie wojen lokal­
nych, a nawet wojny świato­
wej”. W tych warunkach
ZSRR uważa za swój obowią­
zek czynić wszystko dla umo­
cnienia swego potencjału
obronnego, potęgi całej socja­
listycznej wspólnoty, dla ze­
spolenia 1 aktywizacji wszy­
stkich sił antyimperialist.ycz-
nych, wszystkich zwolenników
pokoju i postępu, po to, aby
wspólnymi
agresorów.

Radziecka
czna stawia
pewnienie pokojowych wa­
runków dla budowy socja­
lizmu i komunizmu. Rząd ra­
dziecki — podkreśla „Praw­
da — popiera naród wietnam­
ski w jego walce przeciwko
imperializmowi amerykańskie­
mu, „udziela się i nadal u-

dzielać będzie się pomocy Wiet­
namskiej Republice Demokra­
tycznej, takiej pomocy jaka
jest niezbędna dla odparcia
agresji".

KPZR 1 rząd ZSRR — kon­
tynuuje dziennik — kieruje
się w swoich stosunkach z

krajami socjalistycznymi, za­
sadami internacjonalizmu,
przyjaźni, współpracy i pomo­
cy wzajemnej, opartymi na

całkowitym równouprawnie­
niu. W okresie od ro­
ku 1957 do 1964 skie­
rowano do krajów socja­
listycznych, w celu udzielania
pomocy technicznej ponad 26
tys. specjalistów radzieckich.
W latach powojennych ZSRR
udzielił tym krajom kredytów
— na warunkach ulgowych —

na łączną sumę przewyższa­
jącą 9 miliardów rubli. „Zwią­
zek Radziecki wziął na siebie
główne brzemię wydatków na

zorganizowanie wspólnej o-

brony krajów socjalizmu”.
ZSRR dzieli się z nimi swoim
wojskowym doświadczeniem,
techniką, pomaga w szkoleniu
kadr oficerskich. Rząd ZSRR
bierze aktywny udział w dzia­
łalności organizacji Układu
Warszawskiego, stworzonej
jako przeciwwaga wojskowe­
go bloku NATO.

„Nasz kraj wy»oko ceni to po­
parcie, jakiego udzielają mu inne

kraje socjalistyczne
dziedzinie polityki
jak 1 gospodarczej oraz

•ie wspólnych wysiłków
umocnienia

obronnej”.
„Istnieją

obiektywne,
niu się wspólnoty krajów socjali­
stycznych”. „Jednocześnie niesłu­
szne byłoby zamykanie oczu na

rozbieżności dotyczące niektórych
podstawowych zasad Ideologii i

polityki. KPZR uważa, że w sy­
tuacji jaka powstała, należy zaj­
mować się nie sztucznym zaostrza­
niem takich rozbieżności, lecz e-

nergiczną aktywnością wspólnych

gilami okiełznać

polityka zagrani-
sobie za cel za­

Połączone oddziały amerykań­
skiej piechoty morskiej i ko­
mandosów południowowiet-
namskich przeprowadziły ope­
rację przeciw partyzantom w

rejonie Tra Son. Mimo, te żoł­
nierze amerykańskiej piechoty
morskiej wkrótce po lądowa­
niu dostali się pod ogień ka­
rabinów maszynowych, ni*

zdołali oni później nawiązać
kontaktu bojowego z nieprzy­
jacielem. Oddziały poludnio-
wowietnamskie znalazły tylko
szereg opuszczonych bunkrów
i okopów. Na zdjęciu: żołnie­
rz* amerykańskiej piechoty
morskiej podczas akcji w re­

jonie Tra Son.

CAF — Photofax

Oświadczenie

księcia Sihanouka

PARYŻ (PAP)

Książę Norodom Sihanouk o-

świadczyl w niedzielę, że jeżeli
Wietnam Południowy dokona na­
paści na Kambodżę lub ataku

bombowego na jej terytorium,
Kambodża natychmiast podejmie
kontrakcję — podaje korespon*
dent agencji AFP z Phnom Penh.

Książę Sihanouk w kategorycz­
nej formie odrzucił jako nieuza­
sadnione twierdzenia władz ame­
rykańskich 1 połudnlowowietnam-
skich jakoby na terytorium Kam­
bodży znajdowali się partyzanci
x południowego Wietnamu.

wszystkie
sprzyjające

warunki
umacnia*

zarówno w

zagranicznej
w zakre-
na rzecz

zdolnościwspólnej

IWasz iiomentari

Przed paryską wizytą
W miejscowości Emeryvill«

Pierwsza

życia duchowego we

rozwój kultury fran-

w dziennikach pary-
podreślających fakt, że

francuska podkreśla ponadto
zadowoleniem stuletnią z górą
polskiego

w

Kalifornii tłum demonstran­
tów, protestujących przeciw a-

gresji amerykańskiej w Wiet­
namie zagrodził drogę pocią­
gowi, który wiózł do portu
Oakland kolejny kontyngent
żołnierzy wysyłanych do Wie­
tnamu. Na zdjęciu: policja
rozpędza demonstrantów na

stacji kolejowej Emeryyille.

CAF

POCIESZENIE
Hamburski uczony prof.

Gerhard Bettendorf, zajął
się ważnym problemem:
związku między łysieniem
a wydzielaniem gruczołów.
Wnioski jego badań wy­
padły niezwykle sensacyj­
nie i pocieszająco dla ły­
sych 1 łysiejących panów.
Okazuje się wg prof. Bet-
tendorfa — że tacy męż­
czyźni nie są bynajmniej
upośledzeni pod wzglę­
dem seksualnym, a są mo­
że nawet w lepszej sytua­
cji. Ma to wynikać z fak­
tu, że u kobiet kuracja an-

tyhormonalna zapobiega
wypadaniu włosów' pod­
czas gdy dla mężczyzn ta­
ka kuracja nie da się za­
stosować, grozi im bowiem
utratą męskości. Całą tę
sprawę prof. Bettendorf
zreferował na odbywają­

cym się w Hamburgu kon­
gresie lekarskim, poświę­
conym zagadnieniu hormo­
nów.

■

ZAINTERESOWANIE światowej opi­
nii publicznej rozpoczynającą się
za miesiąc, 9 września, oficjalną wi­
zytą premiera Józefa Cyrankiewi­

cza we Francji, wzrasta z dnia na dzień.
Szczególnie dużo miejsca poświęca temu,
doniosłemu w życiu naszych narodów,
wydarzeniu, prasa francuska, a także pra­
sa zachodnioniemiecka.

Dzienniki paryskie reprezentujące róż­
norodne ugrupowania polityczne, są zgod­
ne co do olbrzymiej wagi tej wizyty.
Podkreślają one, że zapowiedziane przy­
bycie po raz pierwszy od chwili powstania
Polski Ludowej, szefa naszego rządu,
oznacza wyraźną poprawę w stosunkach
między Polską a Francją.

Z zadowoleniem należy powitać fakt,
że prasa francuska wybija na czoło te

problemy polityczne, co do których istnie­
je całkowitą zgodność stanowisk naszych
rządów. A problemów takich jest nie­
mało.

Podstawowy problem, wobec którego
istnieje taka zgodność, to zagadnienie
obecnych granic Niemiec, a więc i grani­
cy na Odrze i Nysie. Realistyczne stano­
wisko prezydenta de Gaulle’a w tej kwe­
stii, zyskało sobie wdzięczność i uznanie
naszego narodu. Już bowiem w marcu

1959 r. na swej pierwszej, po powrocie do
władzy, konferencji prasowej, gen. de
Gnulle oświadczył, iż granice Polski na

Odrze i Nysie są nienaruszalne. Swoje
konsekwetne stanowisko w tej kwestii,
prezydent Francji potwierdził na konfe­
rencji prasowej 5 lutego br., gdy mówił
o przyszłych zjednoczonych Niemczech w

obecnych granicach, o Niemczech, które
powinny w sprawie swych granic i w spra­
wie swego uzbrojenia, udzielić sąsiadom
pewnych gwarancji.

Również w innych kwestiach, jak np.
szczególnie nabrzmiały w ostatnich tygo­
dniach problem wietnamski, istnieje da­
leko posunięta zbieżność stanowisk rządu

polskiego i francuskiego. Zarówno Polska
i Francja opowiadają się za pokojowym
rozwiązaniem kryzysu wietnamskiego, za

zagwarantowaniem narodowi wietnam­
skiemu prawa samostanowienia o swym
losie.

Prasa
z dużym
tradycję
Francji oraz żywy
cuskiej w Polsce.

Nie brak również
skich akcentów
druga wojna światowa postawiła Francję
: Polskę we wspólnym froncie przeciwko
faszystowskim Niemcom. Cierpienia, ja­
kie pod okupacją hitlerowską przeżył nasz

naród, są do dziś żywe w świadomości mi­
lionów Francuzów. Końcowe rezultaty II
wojny światowej są uważane przez Fran­
cuzów jako sprawiedliwa, choć tylko czę­
ściowa rekompensata oraz nienaruszalny
wyrok historii.

Te szczere, niekłamane akcenty przy­
jaźni wobec narodu polskiego, których co­
raz więcej można znaleźć w prasie fran­
cuskiej, wywołują niezadowolenie i zde­
nerwowanie gazet zachodnioniemieckich.
Ze szczególnym oburzeniem część dzien­
ników bońskich zwraca uwagę na fakt,
iż premier rządu polskiego przybędzie na

rozmowy do Paryża tuż przed wyborami
powszechnymi w Republice Federalnej.
Zbieżność tych dat staje się tym bardziej
dla bońskich odwetowców nieprzyjemna,
jeśli zważyć, że na ten sam dzień, w któ­
rym premier Cyrankiewicz przybędzie do
Paryża, zapowiedziana jest kolejna kon­

ferencja prasowa prezydenta de Gaulle’a,
realistycznie myślącego męża stanu, pro­
wadzącego mądrą, samodzielną politykę.
Konferencji tej, podobnie jak i wizyty
premiera rządu PRL oczekuje się w Bonn
z rosnącym niezadowoleniem i niepo­
kojem.

Rysjard DZ1ĘCIOŁK1EWICZ

indonezyjska
rakieta

kosmiczna
LONDYN (PAP)

Indonezja wystrzeliła w sobotę
7 bm. swoją pierwszą rakietę do
badania przestrzeni kosmicznej.
Informację tę zakomunikowała w

niedzielę indonezyjska urzędowa
agencja prasowa, Antara. Agencja
podaje, że rakietę wystrzelono x

wyrzutni znajdującej się „gdzie!
w Indonezji” i że eksperyment
udał się w 100 proc. Dyrektor In­
stytutu Lotów Kosmicznych w

Djakarcie, admirał Imam Sukutjo
poinformował korespondenta An-

tary, że po raz pierwszy dzięki tej
rakiecie udało się zebrać dane
naukowe ze strefy równikowej, na

wysokości przekraczającej tę, na

jakiej krążyli dotychczas kosmo­
nauci na orbitach okotoziemakich.
Antara podaje następnie, że ra­
kieta indonezyjska klasy
skonstruowana przez indonezyj­
skich inżynierów może osiągnąć
wysokość 334 km i pokonać odle­
głość 420 km w’ locie poziomym.

Z Wietnamu
Odpowiedź Pekinu
na list Masera
Amerykanie potępiają
^amoralną wojnę*

• Bokońrzpnfe ze sir. ;1

sytuacji. W Duc Co od 5 dni
partyzanci południowo-wiet-
namscy trzymają pod skutecz­
nym ogniem dwa doborowe
bataliony spadochroniarzy
sajgońskich. Duc Co leży w

odległości 55 km na zachód od
Pleiku, stolicy płaskowyżu i
11 km od granicy z Kambodżą.
Mimo, że dowództwo sajgoń-
skie twierdziło, że w ciągu 3
dnj zakończy operację odsie­
czy, akcja ta — pisze Reuter
— zdaje się przeciągać w nie­
skończoność.

Strategiczne znaczenie Duc
Co jest bardzo poważne. Fakt
ten podkreślił w rozmowie z

korespondentem Reutera je­
den z doradców
skich. Stwierdził on, że Duc
Co jest jednym z dwóch pos­
terunków sił południowo-
wietnamskich ha szosie łączą­
cej Pleiku z Kambodżą. Zdo-
bvcie Duc Co mogłoby przy­
śpieszyć opanowanie płasko­
wyżu, a w następstwie — od­
cięcie tego obszaru od tere­
nów, wciąż jeszcze kontrolo­
wanych przez wojska sajgoń-
skie. Partyzantom udałoby się
w ten sposób rozbić Wietnam
południowy na dwie części.

Amerykańscy dowódcy
stwierdzają, że posterunek
Duc Co jest niezwykle silnie
ufortyfikowany. Zdobycie go
szturmem będzie trudnym za­
daniem. Niemniej partyzanci
odcięli wszelkie drogi dostępu
do Duc Co i ostrzeliwują nie­
przerwanie ogniem moździeży
i ciężkiej broni maszynowej
tamtejsze lotnisko, udarem­
niając na razie wszelkie próby
ewakuacji oblężonych oddzia­
łów.

W miejscowości Nha Trang,
gdzie w piątek runął zestrze­
lony przez partyzantów a-

merykański samolot z ładun­
kiem bomb, specjalne ekipy
kontynuują poszukiwania
bomb, które nie eksplodowały
1 utkwiły w różnych miej­
scach. Samolot B-57 wiózł ła­
dunek 16 bomb, z których u-

nieszkodliwiono na razie 5.
j|<

NOWY JORK (PAP)
Dziennik „New York He­

rald Tribune” zamieszcza w

niedzielnym numerze szereg
listów od czytelników, potę-

amerykań-

plających „amoralną wojnę”
prowadzoną przez Stany Zjed­
noczone w Wietnamie. Czytel­
nicy ej podkreślają, że nie
można z jednej strony prowa­
dzić takiej — jak to określają
— „amoralnej wojny”, z dru­
giej zaś — rozprawiać o bu­
downictwie „wielkiego kwit­
nącego społeczeństwa”. Naj­
głębszy wstrząs budzą opubli­
kowane na łamach dzienników
zdjęcia, ukazujące bestialskie
tortury stosowane wobec par­
tyzantów wziętych do niewo­
li. „Przedtem wierzyłem w A-

merykę jako w kraj demokra­
tyczny. Teraz uważam, że się
myliłem” — pisze jeden z czy­
telników do redakcji „New
York Herald Tribune".

W Waszyngtonie w lobotę
liczna grupa osób, ponownie
przystąpiła do pikietowania
Białego Domu, na znak prote­
stu przeciwko agresji Stanów
Zjednoczonych w Wietnamie.
Akcję tę zainicjował szereg
organizacji pacyfistycznych,
studenckich i innych. De­
monstranci domagali się. aby
minister obrony McNamara

wyjaśnił narodowi amery­
kańskiemu, jakim prawem
Stany Zjednoczone prowadzą
agresywną wojnę w Wietna­
mie. W niedzielę demonstran­
ci kontynuowali pikietowanie
Białego Domu.

„ŻYCIE LITERACKIE”

zamieszcza m. in. zakończe­
nie VI i ostatniej księgi
wspomnień liii Erenburga pt.
, Spotkanie ze Stalinem”. Ow
wyjątek z księgi „Ludzie, la­
ta, życie" traktuje o proble­
mach kultu jednostki i posta­
ci Stalina.

Zbigniew Kwiatkowski tra­
fił w swoich konsekwentnych
wędrówkach reporterskich do
Białegostoku. A jego publi­
kacja pt. „Czym się tu chwa­
lić”? — na łamy „Życia Lite­
rackiego”. Czytamy w niej
m. in.:

„...Na Białostocczyznę dociera
fala spłaszczona. Mimo zbudowa.
nia Fastów — Białystok ni* stal
Si* miastem wyłączni* przemy­
słowym, mimo zorganizowania
Akademii Medycznej czy Wyższej
Szkoły Inżynierskiej — nie zmie­
nił się w ośrodek naukowy, mi­
mo żywego ruchu budowlanego
nikt nigdzie ni* nazwał Białego­
stoku, „zagłębiem budowlanym”.
A • to spłaszczani* mają do cen­
trali pretensje miejscowi działa.
Cze...”

„CZY NOWE
ERSPEKTYWY

POLSKIEJ PROZY?”
— stawia pytanie 1 odpo­

wiada nań na łamach „KUL­
TURY” Jan Zygmunt Jaku­
bowski. Podmiotem rozwa*
żań są tu autorzy powieści i
innych gatunków literackich:
J. Kawalec, W. Zalewski, R.
Bratny, E. Bryll, W. Mach,
Konwicki... „Może właśnie w

książkach związanych głębo-

Więcej takich lmpr«i!

na zie

Piękny festyn
nad Jeziorem

Chochlo
(Inf. wł.). Najbardziej chyb*

udaną Imprezą wodniacką w br.
ua terenie krakowskiego zagłębia
przemysłowego, był wielki festyn
zorganizowany wczoraj przez r*.

wistowy Ośrodek Sportu, Turys­
tyki 1 Wypoczynku w Chrzanowie.
Ponieważ pogoda dopisała nad-

zwyczajnie a temperatura prze­
kraczała 31 st. C, brzegi Chechla

wypełniły się wielotysięcznym
tłumem. Pobieżne obliczenia po­
zwalają przypuszczać, że przybyło
tam ponad 7 tys. osób. O dużym
powodzeniu festynu zadecydował
również atrakcyjny program. Or­
ganizatorzy postarali się zaderaon.
strować uczestnikom kilka nie­
codziennych, dla tej okolicy, im­
prez.

Gwoździem programu były po-
kazy jazdy na nartach wodnych.
Śmiałe 1 efektowne ewolucje spo­
tykały się z dużym uznaniem.

Niemniej ciekawe były regaty
wioślarskie 1 żeglarskie. Odbyły
się one z udziałem miejscowych
klubów i zawodników KS „Hu­
tnik” z Katowic. Obok imprea
sportowych na wodzie, odbywały
się również towarzyskie spotka­
nia w piłce nożnej, ręcznej i

siatkowej.
Przebywający nad Cheehłem

mogli swobodnie korzystać z kaja­
ków i rowerów wodnych. Pla­
żowiczom urozmaicały czas or­
kiestry zakładowe. Warto podkre­
ślić, że w zadowalający sposób
postarano się o zorganizowani*
dyżurów ratowników. (ji)

Wybory
w Republice

Malgaskiej
LONDYN (PAP)

W niedzielę 2.600 tys. oby­
wateli Madagaskaru udało się
do um wyborczych, by złożyć
swe głosy na 107 posłów do
Zgromadzenia Narodowego
Republiki Malgaskiej, na 5-
letnią kadencję. Jak informu­
je korespondent Reutera- ze

stolicy republiki, Tananariwe
— głównymi rywalizującymi
między sobą stronnictwami
politycznymi są: rządząca
Partia Społeczno-Demokra-
tyczna (PSD), utworzona przez
prezydenta Philiberta Tsira-
nana i „Kongres na rzecz nie­
podległości Madagaskaru”
(AKFM), którego przywódcą
jest Richard Andriamanjato.

W poprzednim parlamencie
PSD posiadała 98 miejsc, zaś
AKFM — 2, a ruch na rzecz

odrodzenia narodowego — 6.
Jedno miejsce było wakujące.
Jakkolwiek zdaje się nie ule­
gać wątpliwości, że i tym ra­
zem PSD zdobędzie znaczną
większość głosów, zaintereso­
wanie obserwatorów obraca
się wokół zagadnienia, czy
AKFM potrafi wprowadzić
■więcej posłów’ do parlamentu
niż w poprzednich wyborach.

KAIR (PAP)
Jak donosi korespondent

bliskowschodniej agencji MEN
ze stolicy Jemenu Sany, an­
gielskie wojska kolonialne,
stacjonujące w południowej
części Półwyspu Arabskiego
kontynuują agresywne akcje
przeciwko Jemeńskiej Repu­
blice Arabskiej. W komunika­
cie ogłoszonym w Sanie przez
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Jemenu stwierdza się, iz
w ostatnich dniach wojska
angielskie dopuściły się kilku
aktów prowokacji przeciwko
Jemenowi. Dnia 21 lipca woj­
ska angielskie ostrzelały mia­
sto Qataba (na granicy Je­
menu i Federacji Arabii Po­
łudniowej), a dnia 4 sierpnia

— miasto El Bidia. Tego sa­
mego dnia angielski samolot
wojskowy naruszył obszar po­
wietrzny Jemenu i dokonał lo­
tu rekonesansowego nad Qa-
tabą. Jemen stanowczo doma-
maga się zaniechania tych •-

gresywnych poczynań 1 za­
strzega sobie prawo do podję­
cia nieodzownych środków w

celu zabezpieczenia całości
swego terytorium.

♦

wał z charge d’affaires Sta­
nów Zjednoczonych i Włoch.

CHARTUM (PAP)
Najpoczytniejszy sudańskl

dziennik stołeczny „Al Rai al
Aam” — donosi AFP z Char­
tumu — oskarżył „obce kraje
o udzielanie pomocy buntow­
nikom w południowym Suda­
nie, którym — pisze dziennik
— kraje te dostarczają „nie
tylko ekspertów — ale także
nowoczesną broń, w dążeniu
do oderwania prowincji połu­
dniowych Sudanu od północ­
nych”. Dziennik — wracając
do kryzysu kongijskiego
sprzed kilku lat, przypomina,

że ówczesny sudański reżim
a wojskowy, działając pod“

wpływem Stanów Zjednoczo­
nych odmówił wzięcia pod
swoją ochronę Patrice Lu-

mumby, ponosząc w ten spo­
sób odpowiedzialność
śmierć przywódcy Konga.

Ambasada Stanów Zjedno­
czonych w Chartumie — in­
formuje AFP, ogłosiła urzędo­
we zaprzeczenie stwierdzają­
ce, lż „Stany Zjednoczone nie
dostarczają żadnej pomocy
powstańcom z Sudanu połud­
niowego”.

Czasopismo egipskie „Ros el
Jussef” zamieszcza artykuł
oskarżający Stany Zjednoczo­
ne o usiłowanie zakłócenia
rokowań między ZRA a Ara­
bią Saudyjską w sprawie za­
kończenia konfliktu jemeń­
skiego. Stany Zjednoczone —

pisze komentator — podsycają
kampanię propagandową Ria-
du (stolica Arabii Saudyj­
skiej) przeciwko Kairowi, nie
chcąc dopuścić do uregulowa­
nia konfliktu w Jemenie.

Tymczasem, jak donosi
AFP w depeszy z Kairu —

stolica Jemenu, Sana, była w

sobotę widownią intensywnej
działalności dyplomatycznej.
Premier Jemenu, gen. Hassan
Amri przyjął tego dnia ko­
lejno charge d’affaires ZSRR
i ChRL zaś jemeński minister
spraw zagranicznych konfero-

za

Komunikat DOKP

dla podróżnych
Dyrekcja OKP w Krakowi* za­

wiadamia, że w związku z ko­
niecznością wykonania robót mo­
stowych w km 16.169 na szlaku

Spytkowice—Okleśna, w dniach *d
19 sierpnia br., godz. SM, do dnia
11 sierpnia br., godz. 17, ruch

pociągów będzie wstrzymany.
W związku z tym przewóz po­

dróżnych tylko z* biletami mie­
sięcznymi odbywać się będzie a

przesiadaniem i przejazdem pro­
mem przez rzekę Wisłę. Podróż­
ni bez biletów miesięcznych pro­
szeni są o przejazd ’ drogą okręż­
ną przez Oświęcim.

W dniach tych bieg niektórych
pociągów pasażerskich na odcin­
ku Spytkowice—Chrzanów, odby­
wać się będzie w odstępstwie od

normalnego rozkładu jazdy.
Dnia 10 sierpnia br. zostaje od­

wołany bieg pociągu nr 4430, od­
chodzący ze st, Spytkowic* o ga­
dzinie 19.46, przyjazd do stacji
Chrzanów godz. 10.57.

Poza tym dnia 1* sierpnia br.

pociąg pasażerski, odjeżdżający ■
Chrzanowa gedz. KM, kończy
bieg w stacji Okleśna.

Pociąg pasażerski relacji Spyt­
kowice—Chrzanów, odjazd z* et.

Spytkowice, godz. 4.11 — rozpo­
czyna swój bieg w stacji okleśna,
do którego dojazd ze stacji Spyt­
kowic* nastąpi o godz. 3.45.

Szczegółowych objaśnień udzie­
lać będą kasjerzy biletowi orag
dyżurni ruchu.

K-70M

W dniu t sierpni* imj p. zraarł w Krakowie

Prot. Roman Prawochenski
doktor honoris eausa Wyżnej Szkoły Rolniczej w Krakowie,
członek tyt. Polskiej Akademii Nauk, em. profesor Wydziału
Zootechnicznego WSR w Krakowie, współpracownik lnatvtutu
Zootechniki w Krakowi*, długoletni kierownik Katedry
Szczegółowej Hodowli Zwierząt UJ, dziekan Wydziału Rol­
niczego UJ w roku 1939/31, h._ kierownik Katedry Ogólnej
Hodowli Zwierząt UMCS w Lublinie, b. kierownik Wydziału
Hodowli Zwierząt PINGW w Puławach, prezes honorowy
Polskiego Towarzystwa Zootechnicznego, odznaczony Krzwżem
Komandorskim Orderu Odradzenia Polski, Orderem Repu­
bliki Francuskie] d’offieler du Młrlte Agricole 1 innymi od­
znaczeniami krajowymi, członek licznych towarzystw nauko­
wych krajowych i zagranicznych, b. więzień obozai koncen­
tracyjnego w Sachsenhausen, wychowawca licznych pokoleń

.rolników 1 zootechników.
Pogrzeb odbędzie się w Krakowie na cmentarzu Rakowic­

kim w poniedziałek 9 sierpnia, * godzinie 18.

REKTOR, SENAT i RADA
WYDZIAŁU ZOOTECHNICZNEGO

WY2SZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ W KRAKOWIE
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Wielka rozbudowa Zakładów Koksochemicznych w Blachowni
k. Kędzierzyna rozpoczęła się przed 9 laty i trwa do dzisiaj. Bla­
chownia przetwarza m. in. surową smołę koksowniczą i surowy
benzol, wyrabia różne produkty węglopochodne. Stąd otrzymuje
surowiec toruńska „Elana”, a w niedługim czasie rozpocznie się
produkcję polietylenu. **

W rozbudowę zakładów w Blachowni zainwestowano już ponad
2 miliardy zł. W następnej pięciolatce przewiduje się dalsze 3 mi­
liardy, z czego ok. 30 proc, na budownictwo mieszkaniowe i urządze­
nia socjalne. W r. 1970 roczna produkcja zakładów osiągnie war­
tość 4 miliardów zł. Na zdjęciu: jedna z nowych inwestycji.

CAF — fot. Okoński

Kafel

do przodu
Nieprzychylna aura zwraca czę­

sto nasz tęskny wzrok w stronę
pieca, który — mimo postępów
kaloryferyzacjj kraju — pozostaje
ciągle symbolem domowego cie­
pła. A że lato mamy też bardziej
symboliczne, więc łatwiej pamię­
tać, iż pożyteczny ten instrument
właśnie w fecie wymaga napra­
wy. Także najczęściej symbolicz­
nej, bo upada trudna sztuka
zduńska, o czym pisze w ostatnim
numerze „Przeglądu Budowlane­
go” autentyczny mistrz tego za­
wodu.

Zwraca on uwagę na przepisy
zagmatwane,
je komina

Miejscami
gdzie indziej
podstawowego
urządzeń, a nawet bezpieczeństwa
mieszkańców. W rezultacie rze­
mieślnika zawsze można ciągnąć
po instancjach, natomiast komin

zgodny z przepisami ciągnąć za w- _____...... __

........ ......

sze nie. musi. Instrukcje i cenni- jednocześnie ubywa starych
ki przedrukowywuje się z roku
na rok, nie poprawiając nawet

korektorskiego błędu sprzed lat,
który drzwiczki czy kafel zamiast

„do przewodu”, nakazuje wsta­
wić „do przodu”.

Nie idzie więc nasz kafel do

przodu, choć i w domach z grzej­
nikami przewody kominowe po­
winny nadal spełniać ważną rolę
wentylacji, odprowadzania spalin
z piecyków gazowych czy ku­
chennych „trzonów” (kto taką

za-

nie-

pu-
dJa

„du-
w piecu gwizdały, należało-

jakby układający
nigdy nie widział,

są nieźyciowo ostre,
nie gwarantują

funkcjonowania

nazwę wymyślił?). Ale prawdzi­
wa udręka mieszkańców zaczyna
się, gdy zły komin służyć ma

piecom, wciąż jeszcze u nas bu­
dowanym.

Długa jest lista murarskich i
zduńskich grzechów w tym
kresie, wśród których znane

gdyś wbudowanie w komin

stej butelki, aby skąpemu
rzemieślnika gospodarzowi
chy”
by do kawałów raczej dziecin­
nych. Popełniają więc błędy pro­
jektanci, dbający bardziej o wy­
gląd budynków niż o właściwą
wysokość komina. Wykonawcy
zostawiają przewody nieszczelne,
lub zamurowane kawałkami ce­
gły. Brakuje otworów rewizyj­
nych i wadliwie wykonywane są

podłączenia.
Wszystko razem składa się na

obraz pieca ciemny, bo grubo
przysypany sadzami, niedbale

usuwanymi przez kominiarzy. A

_____

--- --

.... ..
__

--i fa­
chowców, którzy w tej nie naj­
nowocześniejszej może, ale wciąż
potrzebnej dziedzinie techniki

mogliby to i owo poprawić. Trze­
ba skorzystać z ich doświadczeń,
zanim ostatni mistrz zduński —

jak śpiewał Dziewoński w „Ka­
barecie Starszych Panów” —

„z ostatnim czeladnikiem wypiją
litr pod chuch i z pizśnią pod
szalikiem odejdą
dwóch”...

A kafle zostaną..

głębi wsi, trochę
za

stał
szkolny,
ny. szerokoskrzy-
dły, przestrzenny.

Choć po wsiach widzi się co­
raz więcej takich dużych, do­
brze wyglądających szkół —

wciąż budzą zaskakujące
uczucie satysfakcji. We wnę­
trzu budynku cisza roznosiła
echo kroków. Puste klasy sta­
ły otworem. W środku, szko­
ła jakby zmalała. Prosty ko­
rytarz nie skręcał nigdzie,
żadnych bocznych skrzydeł, o

których wnioskowałam pa­
trząc z odległości, od strony
drogi. Pracownia fizyczna —

napis. Poruszyłam klamką,
zamknięta. Naprzeciwko rów­
nież zamknięte drzwi sekre­
tariatu i obok uchylone, od
pokoju nauczycielskiego, wy­
słanego wzorzystym dywani­
kiem. Jeszcze jedne drzwi:,
biblioteka. Potem już tylko
rzędem, jedna przy drugiej,
klasy. Sprawdzałam, w każ­
dej po kolei, w każdej nie
chciałam oczom wierzyć, par­
kietowe posadzki, koloru li­
powego miodu. Błyszczące,
wygładzone jak w jakiejś pa­
łacowej sali balowej. W pan­
toflach chodzą, czy jak? Na
parapetach okien, na szafkach,
półkach — kaktusy, fikusy,
rododendrony, lipki, paprocie,
bluszcze, draceny. Wszędzie
aż kipiało od zieleni. Właści­
wie przyjemnie, ale czegoś w

tym nadmiarze brakowało:
gustu, doboru?

Osobny pokój biblioteczny,
osobny sekretariat, gabinet
nauczycielski, pracownia fi­
zyczna, na dole dwie duże
szatnie, spore boisko sporto­
we — któraż ze szkół spoty­
kanych po drodze, zanim nie
przyjechałam do tej, nie po­
czytywała by sobie takich
warunków za szczyt wygody,
nowoczesności i elegancji? A
jednak była to typowa szkoła
wiejska. Podobna do tych
starych i ubogich, pozbawio­
nych szatni, lśniących jak lus-
stra posadzek, pozbawionych
ozdobnych bibliotek, sekreta­
riatów itd. Niby inna, a taka
sama. Długo, uważnie studio­
wałam szczegół po szczególe,
urządzenie wnętrza zwiedza­
nej szkoły. Ładnej, porządnej
szkoły. Znać było, że ktoś tu

mądrze rozważa prawa wy­
chowania i kształcenia. Ktoś
tu dobrze wie, że nie tylko
podręcznik kształci i wycho­
wuje. Studiowałam korytarz:
z uczuciem podziwu, żalu i
zakłopotania. W klasach
stworzono styl i wymóg pię­
knej lśniącej posadzki. Zda­
wałoby się: może niepotrzeb­
nie. może bezużytecznie aż tak
pięknej? Korytarz zak’ejono,
zawieszono całą długość

jej plecami
budynek
masyw-

W Sopocie trwa Międzynarodowy Festiwal Piosenki. Na zdjęciu:
piosenkarka amerykańska Jean Turner.

CAF — fot. Kosycarz

obrazkami, wycinkami, zdję­
ciami. Powstała z tego dzi­
waczna kolekcja, zbieranina,
pełna galimatiasu i przypad­
kowości. Oprawna w ramki
reprodukcja z cyklu Grottge-
rowskiej Lituanii, kolorowe
zdjęcie Łuku Triumfalnego,
widok znad p^skiego morza,
szturm na Pt'ac Zimowy,
dziedziniec wawelski, to znów
zdjęcie Leona Kruczkowskie­
go, „Słoneczniki” Van Gogha
wycięte z „Przyjaciółki”,
czerwony kombajn na tle pło­
wego łanu zboża. Przyklejano
bez wyboru: co pod ręka, co

dostępne. Niefortunna galeria
zdradzała jednak starania
budzące szacunek. I jeśli pi-
szę o tym pozornie nieistot­
nym szczególe, czynię to po to,
aby powiedzieć o czymś, co

umyka uwadze społecznej. Co
przestało być dostrzegane. O
samotności wiejskiej szkoły.
O pozostawieniu jej samej
sobie — zamkniętej w kręgu
własnych tihogich środków.

Budowa tysiąclatek, no­
wych szkół, — wproivadzanie
na wieś komfortowego, nowo­
czesnego standardu oświaty,

jest wielkim aktem świad­
czeń na rzecz edukacji mło­
dzieży chłopskiej. Wielką po­
lityką dźwigania w górę, rów­
nania jej szans. Trzeba je­
dnak widzieć całą otoczkę
warunków, . w jakich żyje,
obojętnie, stara czy nowa —

współczesna szkoła wiejska.
W mieście jest ona tylko je­

zdna z najważniejszych ogniw
edukacyjnych. Placówką pro­
gramowego, systemowego
kształcenia. Na wsi najczęś­
ciej — co mówię? chyba bez
wyjątku— jest wszyst-
k i m Nie ma uzupełnień:
muzeów, teatrów, kin, klu­
bów, księgarń, wystaw, mło­
dzieżowych dorńów kultury.
Musi starczyć (w pewnej
mierze) za to wszystko. Przy­
najmniej powinna. Czy może?
Nie! Między jej znaczeniem,
między jej odpowiedzialnoś­
cią a pozycją materialno-
społeczną istnieje... no, w każ­
dym razie jedno z drugim nie
bardzo się wiąże.

Przeprowadźmy dowód
prawdy: porównanie. Oto
uczeń np. pierwszej z brzegu
krakowskiej szkoły. Awansu­
je go, kształci, rozwija nie
tylko szkoła. Ten wielkomiej­
ski uczeń zna, powiedzmy,
marki najnowszych samocho­
dów nie tylko ze słyszenia.
Obcuje z wieloma rzeczami,
wieloma wartościami w co­
dziennym, naturalnym kon­
takcie. Od którejś tam klasy,
jeśli go nie stać na wcześ­
niejsze lekcje prywatne, mo­
że uczęszczać na dodatkowe
komplety nauki języków ob­
cych. Za
trenerzy
pływać
wprawią
łyżwach,
mu ochoty znajdzie dla swo­
ich zainteresowań miejsce w

różnych zespołach młodzieżo­
wych. Itd. itd.

Wielkomiejska szkoła stara

się usilnie pomnożyć szanse,
w których otoczeniu żyje jej
uczeń. Organizuje je niejako,
uczy z nich korzystać. Wpro­
wadza do lekcji film, telewi­
zję, zdobycze postępu tech­
nicznego. Otwiera klasy eks­
perymentalne. Konsultuje się
z psychologiem, socjologiem,
współpracuje na co dzień z

lekarzem. Słowem korzysta,
jeśli tylko chce i umie to

robić, z różnorodnych, nie­
zwykle bogatych, leżących w

jej zasięgu możliwości i uła­
twień. T otóż tak wyposażona,
uprzywilejowana erzez „natu­
rę” krakowska szkoła otoczo­
na jest niesłychanie troskli­
wa, uważną opieką społeczną.
Wspiera ją na każdym kroku
aktyw komitetów rodziciel­
skich. Bacznie śledzą jej roz­
wój organizacje i dzielnicowe
instancje partyjne. Stoi
wreszcie za nią silnie rozbu­
dowana praktyka zakłado­
wych komitetów opiekuń­
czych. Są w Krakowie dziel­

nice, jest w Krakowie wiele,

na wiej-
jej pa-
doradcy
naucza-

wiele szkół, nad którymi pa­
tronat sprawuje po kilka na

raz zakładów pracy i insty­
tucji. Czym jest ten nurt

opieki, ten nurt świadczeń
społeczno _ gospodarczych —

nie trzeba mówić. Są to m. in.
pomoce naukowe, wyposaża­
nie pracowni politechnicznych,
gabinetów przedmiotowych —

jest to dostarczanie materiału
ćwiczeniowego, są to prelek­
cje, pogadanki, lekcje pro­
wadzone przez inżynierów,
techników, lekarzy itd. itd.

Popatrzmy teraz

ską szkołę. Gdzie są
troni. opiekunowie,
— sojusznicy trudu
nia i wychowania?

Istnieje od lat ruch łącz­
ności miasta ze wsią. Cza­
sem, jak słychać, wykroi się
z tego pomoc przy remoncie
lokalu kina, świetlicy, drogi.
I to dobre, choć sporadyczne
i rzadkie. Zasadą obowią­
zującą bowiem jest niedzielna
wilegiatura odbywająca się
pod pretekstem gościnnego
występu zespołu zaprzyjaź­
nionego zakładu. Pokażcie mi

jednak wiejską szkołę oto­
czoną patronatem zakładowe­
go komitetu opiekuńczego na

wzór wielkomiejskiej szkoły
krakowskiej! Chętnie za­
mieszczę wtedy sprostowanie,
że pomyliłam się mówiąc o jej
społecznej samotności i opusz­
czeniu. Uczynię to z satysfak­
cja, rzadką, jak na człowieka,
który nie miał racji.

MARIA SZELINGOWSKA

ROLNICZE

Jednym z zakładów pracujących na eksperymentalnych zasadach

jest Rzeszowska Fabryka Sprzętu Gospodarskiego, znana przede
wszystkim z wyrobu odkurzaczy „Alfa” i „Alfa K-2” orazz fro­
terek elektrycznych. Doświadczenia dotychczasowe fabryki wyka­
zały zdecydowaną wyższość nowych metod zarządzania. Znacznie
wzrosła produkcja oraz .wydajność pracy. Ponieważ według obo­
wiązujących obecnie zasad kierownictwo zakładu samo decyduje
o strukturze zatrudnienia, zwiększono ilość pracowników inżynie­
ryjno-technicznych o 50 proc. Pozwala to na szybsze przygotowy­
wanie produkcji nowych artykułów i wprowadzenie usprawnień.
Lepsze wykorzystanie maszyn i urządzeń oraz wzrost wydajności
sprawiły, że w br. zakład zaoszczędził ok. 90 tys. roboczogodzin.
Warto jednak dodać, że obecnie funduszem nagród dla załogi dy­
sponuje dyrektor, przyznając premie w pierwszym rzędzie za akty­
wizowanie produkcji. Kierownictwo natomiast otrzymuje nagrody
jedynie w wypadkach poprawienia wskaźników tzw. efektywności,
na który składa się m. in. wzrost jakości, oszczędności materia­
łów i obniżka kosztów własnych. Na zdjęciu: jedna z taśm produk­
cyjnych odkurzaczy. CAF — fot. Kwiatkowski

Cyrk „Gdańsk” (przy Rondzie)
19.

SIERPIEŃ
Poniedz.

Jana

AFOLLO Miłość dwudziestolat­
ków (fr.-wL-pol., 16 lat) — 15.311,18,
20.30, CHEMIK Cztery dni Neapo­
lu (wł., 16 lat) — \17, 19, CAŚ1NO

Śniegi w żałobie (USA, 12 lat) —

o zmroku, KULTURA Krzyk stra­
chu (ang., 16lat)—17.45,20,_—
MASKOTKA Rozbójnik (wł., 16

lat) — 16. 19. MELODIA Mysz, któ­
ra

13.

15.

IR

ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 8 do zmroku.

B©g7ŹQ9[P2)|
15.45, 13, 20.15 ZWIĄZ-

Tajemnice Paryża (fr.,
17, 19.

W NOWEJ HUCIE

CHIRURGICZNY Trynitarska I

Odtlz., INTERNISTYCZNY Tryni­
tarska I Oddz., LARYNGOLOGI-
GICZNY Botaniczna 3, OKULI-
GICZNY Botaniczka 3, OKULI­
STYCZNY Kopernika 38.

niewielką opłatą
klubowi nauczą go
wszystkimi stylami,
w szkołę jazdy na

Jeśli tylko starczy

Straty w Czechosłowacji
Czechosłowackie rolnictwo

w br. zostało dotknięte po­
ważnymi klęskami żywioło­
wymi. Fachowcy obliczają, że

zbiory warzyw będą niższe o

33 tys. ton, a owoców o 100
tys ton od zbiorów przewidy­
wanych. Wskutek wiosennych
powodzi ponad 3 proc, wszy­
stkich użytków rolnych zna­
lazło się pod wodą, w rym
najźyźniejsze tereny oołudnio-
wej Słowacji i Moraw. Z wio­
sną poważne straty wyrządzi­
ły także gradobicia.

Tempo jednak małe

Nowoczesny sprzęt silniko­
wy orze z szybkością 5,5—6,5
km na godzinę. W podobnie
ospałym tempie, nie różnią­
cym się wiele od tempa ma­
szyn konnych, pracują różne
kombajny rolnicze, snopowią-
załki, siewniki itd. Konstruk­
torzy pracują obecnie nad
zwiększeniem szybkości robo­
czej „mechanicznego konia"
do co najmniej 7 km/godzinę.
Próby są obiecujące.

Kapusta — krzepi
Okazuje się,

wiele witamin i wapnia. Dzię­
ki bogactwu
chroni przed
zmęczenie, dobrze
cerę i usuwa wyrzuty skórne.
Sok surowej kapusty zwalcza
także różne bakterie jelitowe,
najlepiej jeść ją w postaci
różnych surówek. A więc ko­
rzystajmy z sezonu i urodza­
ju, w tym roku kapusty
mamy w bród.

że zawiera ona

witaminy C
grypą, zwalcza

działa na

Sobota
i niedziela

na-

w Krakowie
W plener!

Długo czekaliśmy na taką nie­
dzielę. Prawdziwie upalną, sło­
neczną, sierpniową. Skoro jednak
pełna rehabilitacja aury, skoro
słońce wreszcie zagrzało „na po­
tęgę” (do 40 st. C w cieniu!) —

rozpalone miasto zaczęło się wy­
ludniać szybko, od samego rana.

Najwcześniej, skoro świt opuścili
Kraków zagorzali wędkarze. „Ry­
cerze” bambusowego kijka sta­
nowili zdecydowaną większość
wśród pasażerów porannych auto­
busów i pociągów. W ślad za nimi

poszli inni. Zakopiańską szosą już
o 7 rano sunął niekończący się
sznur samochodów, motorów i
skuterów. Kierunek — Zarabie,
Pcim, Kasinka, Nowy Targ, Zako­
pane.

W tej sytuacji rozpalone i nie­
wiele różniące się od... piekarni­
ka ulice świeciły do późnych go­
dzin popołudniowych absolutną
pustką. Bo kto został w mieście,
czym prędzej zdradził pielesze do-

mowę na rzecz basenów, brzegów
Wisły i Rudawy, Lasu Wolskiego;
Kasy kąpielistk „Cracoyii” i „Wa­
welu” pobiły rekordy dochodów.
Nie mniejszym powodzeniem cie­
szył się dopiero co otwarty pięk­
ny basen w Borku Fałęckim. Na

„dzikich” plażach z trudem moż­
na było znaleźć większy, wolny
skrawek ziemi.

Egzamin handlu i MPK
Słoneczna niedziela to równo­

cześnie poważny egzamin dla han­
dlu i miejskiej komunikacji. Z

tą ostatnią nie było raczej kło­
potu — MPK zapewniło komplet
wozów na „zielonych liniach” w

kierunkach Lasu Wolskiego, Ska­
ły Kmity i Tyńca. Autobusy kur­
sowały z podziwu godną częstotli­
wością, ale i tak stale przepeł­
nione. Nie wszędzie dobrze oyło
natomiast z usługami handlowców.
Podczas gdy dobrze zaopatrzono,
ale usytuowane na opustoszałych
ulicach punkty daremnie oczeki­
wały nabywców, inne, zlokalizo­
wane w pobliżu kąpielisk — przez
długie godziny pozostawały w

stanie oblężenia.

Najstarszy rybak w Piaskach
k. Krynicy Morskiej Ignacy
Blaszczyk wraz z rodziną wy­
bierają flądry z sieci rybac­

kiej.
Fot. Marian Bakota

cena 11 zł — Wspomnienia
uczyciela i działacza społecznego
— z końca lat dwudziestych.

Romuald Pitera — GNIEW, Wyd.
MON, str. 333, cena 21 zł. Okres

walk o powrót Śląska do Polski.

Juhan Smuut — MORZE JA­
POŃSKIE — GRUDZIEŃ, Wyd.
PIW, str. 200 — cena 10 zł — Swoi­
sty dziennik podróży z wyprawy

na Pacyfik.
Jan Śpiewak — PRZYJAŹNIE i

ANIMOZJE — Wyd. PIW, str.

436 — Wspomnienia będące cen­
nym przyczynkiem do dziejów
kultury polskiej w okresie mię­
dzywojennym.

Janina Balcerzak — STRACONA

MŁODOŚĆ? — Wyd. Iskry, str.

154, cena 10 zł.

Przed sejmem
polskiej techniki

ryknęła (ańg., 12 lat) — 15.45,
20.15. MINIATURKA Bajki —

16, u progu życia (szw.. 13. lat)
17, 19, MIKRO Przygoda (wł.,
lat) — 16. 19. MŁ. GWARDIA

iga dżentelmenów (ang., 18 lat)
- 15.45, 18, 20.15, ROTUNDA Julie*

•yli zbrodnia rk-rana (fr., 16 lrt)
- 18. 20. SZTUKA Hrabia Monte

hristo (fr.. 12 lali - 9.30 . 13. 16.30,
■3;.TĘCZA Śmierć nazywa się Ęn-
■.eielien (CSRS, 16 la') — 19.30,
UCIECHA Znowu Max Linder (Ir.,
*2 lat) — 16, 18. 20, WANDA Co się
zdarzyło Baby Jane (USA, 18 lat)

— 12,30, 16, 19, WARSZAWA Upa­
dek Cesarstwa Rzymskiego
(USA, 12 lat) — 15.45, 19.45, WISŁA

Ognie na ulicach (ang., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, WOLNOŚĆ Szehe-

rezada (fr., 16 lat) — 15.30, 18, 20.30,
WRZOS Ludwiku do rondla (Jug.,

12 lat) —

KOWIEC

14 lat) —

KINA
ŚWIT Wyspa Artura (wł., 16 lat)
15.45, 18, 20.15, ŚWIT M. SALA

Dwa żebra Adama (poi., 16

lat) — 17, 19,15, ŚWIATOWID
Człowiek mafii (wł., 16 lat) —

15.45, 18, 20.30, ŚWIATOWID M.
SALA Zakochany kundel (USA, 9

lat) — 17, 19, SFINKS Syn mar­
notrawny (wł, 16 lat) — 15.45, '.8,
20.13, BALLADYNA nieczynne, —

PŁASZOW — KOLEJARZ, ENER­
GETYK, SWOSZOWICE — SWO-

Szov.’1A;;ka nieczynne, WIELI­
CZKA — GÓRNIK Atak we mgle,
HUTNIK Tne Beatles.

i£Vpa®K.8.i
Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77, Kościuszki 13, Bro­
nowicka 38, Zakopiańska 69, N.
Huta — A. Struga, Os. Szkolne 36.

opr. K. Kowickiego. 5.20 Muz. 5.30
Wiad. 5 .36 Muz. 6 .00 Poranne
rozm. rolnicze. 6.20 Radio-rekla­
ma. 6.30 Wiad. 6 .40 Muz. 6 .45 O-
mów próg. II lok. TV. 7.00 Ka­
lendarz radiowy. 7.05 Gimn. 7.15
Radio-rekl. 7.25 Pięć minut od­
powiedzi. 7.30 Wiad. sport, i prze­
gląd prasy. 7.45 Piosenka dnia.
8.00 Wiad. 8.05 Konc. ork. mando-
linistów Rózgi. Łódzkiej PR. 8 .30

Wiad. 8.35 Aud. redakcji społecz­
nej. 8.50 Konc. dnia. 9.50 Publicy­
styka międzynar. 10.00 Gra Polska

Kapcia pod dyr. Feliksa Dzierżano­
wskiego. 10.30 ,,W Jezioranach”
ode. wiejskiej pow. rad. 11 .00 Aud.
aktualna. 11.10 Nowe nagrania Or­
kiestry Pol. Radia w Krakowie.
11.40 Rolniczy kwadrans. 12.03 Z

kraju i ze świata. 12.25 Nowości

programu III. 13.20 „Kwiaty pol­
skie” aud. pośw. A. Neclowi. 13.40
Konc. rozryw. dla wczasowiczów.
14.30 „Polowanie na wyspie” aud.
B. Swlerzbowskiej. 15.30 Dla dzie­
ci młodszych słuch. „O motylu,
który tupał nóżką”. 16.00 Wiad.
16.05: Czy awans Myczkowiec —

lei. J . Popowa. 16.15 Radio-rekl.
16.20 Fel. sport. A. Sochy. 16.30
Przed mikrofonem zesp.
nalńe. 16.50 Wiad. ziemi
17.00 Skrzynka interwencji w o-

prac. Jaromira Zycna. 17 .10 X-ta

audycja z cyklu: Nagiania Kra-

czaso-

krak. 18.35 Radio-reklama.

„Mój dom — moje osiedle”
red. ekon. 19.00 Wiad. 19.05
i akt. 19.30 Książki, które

kowskicli Zesp. Kameralnych.
17.23 Polskie zesp. rozrywk. 18.05
Dz. krak. 18.13 Przegląd
pism
18.45
aud.
Muz.
na nas czekają. 20.00 Koncert dla
melomanów. 20.45 Rep. J. Solec­
kiego — ze wsi zroszonej ropą.
21.00 Z kraju i ze świata. 21.25
Kronika sport. 21.40 Muz. tan.

22.10 ,,Dantejskie historie” esej
J. Kydryńskiego. 22.40 „Rozmo­
wy o wychowaniu”. 22.50 Dawna
muz. polska. 23.15 Muz. tan. 23.50
Cst. wiad.

Artystyczna posucha
Dwa słowa o sobotnio - niedziel­

nych rozrywkach. Nie było ich
wiele w branży artystyczne). Za­
ledwie trzy działające — już po
urlopowej przerwie — sceny tea­
tralne, cyrk... i to już wszystko.
Innych atrakcji, zorganizowanych
„odgórnie”, szukać by można ze

świeczką. Widać, spec* od tego
rodzaju rozrywek gremialnie wy­
ruszyli na urlopy. Szkoda, że za­
brakło godnych zastępców.

regio-
rzesz.

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5 .06 Aud. dla wsi w

10.00 „Zabawa na rusztowaniu”
— film fab. prod. jugosł. 11.30 —

17.45 Przerwa. 17.45 Progr. dnia.
17.50 17-ta lekcja j. ros. 18.15 „Ba­
śnie i waśnie” — film ser. dla
dzieci. 18.25 „Jak się masz Kra­
ków” — rep. z Krakowa. 18.50 „Ki­
no Krótkich Filmów”. 19.20 »,Eu-
ceka” — mag. popularno-nauko­
wy. 19.50 Dobranoc. 20.00 D ■en-

nik TV 20.25 II TV Festiwal
Państw. Teatr „Wybrzeże” —

Gdańsk „Król IV” —

. r.»’awa

Grochowiska. 22.20 Dz!enn'k TV.

Czarną plamą ...

...pogodnej, prawdziwie waka­
cyjnej niedzieli były dwa wypad­
ki. Pierwszy z nich dowodzi, że

nadal nie zdają się na wiele prze­
strogi i ostrzeżenia. Oto w Nowej
Hucie utonął w Wiśle, w miejscu
absolutnie nie nadającym s;e do'

kąpieli 22-letni Franciszek Piwo­
war. Drugi wypadek — na szczęś­
cie mniej tragiczny — miał miej­
sce na ul. Wiecz>Mej. Na wyjeż­
dżającą z pctli ..dziesiątkę” na-

chał tramwaj linii 4. ty wyniku
kraksv 4t-l*oni Władysław Pająk
za.n. w n»Je)$c<»'-* .<ct Kpin? pow.
Bochnia odw*e»ivnv zestal do

szpitala 7 <»h|»*r»«n! wstrzaMi ó-

ząu,. Kilku doanalo

niegroźnych obrażeń, (jap) I

W lutym przyszłego roku zbierze się V Kongres Tech­
ników Polskich. Przygotowania do tej wielkiej imprezy,
która w oparciu o bilans dotychczasowych osiągnięć na­
kreśli węzłowe kierunki rozwoju polskiej techniki, są
już mocno zaawansowane. W naszym województwie od­
bywają się obecnie dyskusje przedkongresowe w zakła­
dach pracy i kołach NOT-owskich. ■Ten cykl twórczych
analiz potrwa do października br., kiedy odbędzie '--ię
konferencja wojewódzka NOT i wybory delegatów na

kongres.
Kongres obradować będzie w 12 sekcjach głównych.

Dyskutowane w nich będą takie zagadnienia, jiak np. no­
woczesność produkcji i poprawa jej jakości, techniczno-
organizacyjne problemy planowania przestrzennego i ko­
ordynacji poziomej, kwestie ekonomiki i organizacji pro­
dukcji, intensyfikacja gospodarki rolnej i problemy prze­
twórstwa rolno-spożywczego, spraŁy wiążące się z che­
mizacją gospodarki narodowej oraz kierunki rozwoju
przemysłu elektromaszynowego jako głównego dostawcy
maszyn i urządzeń decydujących o postępie i wydajności
w całej gospodarce narodowej.

Poczesne miejsce na kongresie znajdą oczywiście za­
gadnienia doskonalenia warsztatu pracy twórczej inży­
niera i technika i dalszego rozwoju szkolnictwa kadr
technicznych.

W porównaniu do roku 1938 nastąpił 7-krotny wzrost

liczby inżynierów i przeszło pięciokrotny wzrost liczby
techników. Znamienny jest fakt, że około 90 proc, obec­
nej kadry inżynieryjnej uzyskało dyplomy już w Pol­
sce Ludowej.

Projekty perspektywiczne oparte na zamierzeniach
rozwoju gospodarki narodowej zakładają, że w 1980 roku
w naszej gospodarce będzie zatrudnionych około 270 tys.
inżynierów i -ponad 410 tys. techników. Oczywiście ten

kierunkowy zamiar wymaga przedyskutowania wielu
szczegółowych aspektów problemu. Kongres zająć się
będzie musiał np. przewidywanym wpływem postępu
technicznego na strukturę kadr technicznych, określeniem
potrzeb zupełnie nowych profili zawodowych inżyniera,
jak i nowego typu wysoko kwalifikowanego robotnika.

Jak wynika z dotychczasowych bilansów istnieje defi­
cyt technicznych kadr kwalifikowanych powiększający Się
jeszcze z powedu nienadążania szkolnictwa. Przedysku­
towania zatem wymagają perspektywy studiów inżynier­
skich. Jedna z propozycji postuluje np. niepowiększanis
w najbliższych latach liczby studentów na studiach ma­
gisterskich, natomiast większy rozwój studiów inżynier­
skich trwających krócej, o wyższej sprawności, a dają­
cych bardzo potrzebny typ inżyniera.

Podajemy oczywiście tylko niektóre tezy dyskutowane
obecnie w środowisku technicznym w ramach przygo­
towań Kongresowych. W miarę nasilania dyskusji po­
staramy się o olU«ze przedstawienie najistotniejszych
problemów i wiążąeych się z tym postulatów naszych
krokowskich inżynierów i techników, (aw)
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w konkurencji kobiet 57:59

w konkurencji mężczyzn 93:118
(Dokończenie ze str. 1)

ku ten rekord świata! Przy­
znam się szczerze, że bardzo
zależało mi na tym biegu,
bardziej niż na skoku w dal.
To był przecież rewanż za

Tokio, gdzie przegrałam z Mc.
Guire.

Wśród gratulujących była
również Stanisława Walasie-
wiczówna, była rekordzistka
świata i mistrzyni olimpijska.

— Ten bieg przeżywałam
bardziej niż własne moje
starty. Gdy zakończył się
bieg, wiedziałam, że Irena
ntusi mieć czas poniżej 23
sek. To był najpiękniejs:j
bieg w historii kobiecego
sprintu.

Ten bieg usunął w cień
Wszystkie inne wydarzenia, a

przecież w ciągu 2 dni działo
się wiele ciekawych rzeczy.
Przede wszystkim olbrzymi
sukces w sprintach kobiet i

mężczyzn. Sztafeta mężczyzn
4x100 m odniosła wspaniałe
zwycięstwo wyrównując re­
kord Europy — 39,2. Dudziak
wygrał 200 metrów (20,7 rek.
życiowy). Badeński nie miał
rywali na 400 metrów (wy­
równał rekord Polski — 45 6).

Odnotować jeszcze należy
sukcesy Begiera w dysku,
_

.. . 3

w

Sytuacja w zespole kobie­
cym jest inna. Po raz

pierwszy nasze panie prze­
grały z Amerykankami. Na­
sza lekkoatletyka kobieca to
w tej chwili jedynie Kirszen-
stein i Kłobukowska oraz ich
partnerki w sztafecie. Wy­
grały jeszcze dyskobolki, a na

uznanie zasługuje też Jaro­
sława Bieda, która w skoku
wzwyż zajęła 2 miejsce za

Montgomery (ten sam wynik
170 cm). Kula, oszczep, płot­
ki, 400 1 800 m wypadły bar­
dzo słabiutko. Czas najwyż­
szy, żeby te zaniedbane kon­
kurencje otoczyć większą o-

pieką.
Drużyna amerykańska po­

twierdziła swoje wielkie mo­
żliwości. Nie wstyd przegrać
z lak znakomitym zespołem.

M. SKÓRZKWSKI

Szklarczyka na

przeszk., Szmidta
ku, Głogowskieg

kmz

trójsko-
ku, Głogowskiego w oszcze­
pie. W sumie polscy lekkoa­
tleci odnieśli 7 zwycięstw.
Przegrali różnicą 25 pkt., a

więc znacznie niżej niż rok
temu (minus 42). Zważywszy,
źe w zespole znalazło się wie­
lu młodych zawodników, wła­
ściwie debiutantów w repre­
zentacji i, że niemal wszyscy
walczyli z wielką ambicją,
mając za przeciwników team

„gwiazd olimpijskich” należy
Uznać, że polscy lekkoatleci
spełnili swoje zadanie. Były
oczywiście i przykre niespo­
dzianki do jakich zaliczamy
przede wszystkim kunktator­
stwo Barana.

Wyniki II dnia

Skok wzwyż: 1. Burrell (U) Ż18,
2. Czernik (P) 210, 3. Caruther*

(U) 210, 4. Maciejewski (P). 207.
3 km z przeszkodami: 1. Szklar-

czyk (P) 8.43.8, 2. Young (U) 8.50,8,
3. Fishback (U) 8.52,4, 4. Klczylio
8.54,0.

Trójskok: 1. Szmidt (P) 15,22, 2.
Puławski (P) 18,01,
15,71, 4.

200 m

(P) 22,7
kowska

23,1, 4. Tyus (U) 23,8.
W dal kobiet; 1. Kirszenstein

(P) 5,32, 2. White (U) 6,24, 3. Sa-
łacińsk.a (P) 5,93, 4. Guss (U) 5,73.

200 m mężczyzn: 1. Dudziak (P)
20,7, 2. Hines (U) 20,9, 3. Plummer

(U) 20,9, 4. Romanowski (P) 21,2.
80 m ppl.: 1. Sherrard (U) 10,8,

2. Davies (U) 10,9, 3. Ciepła (P)
10,9, 4. Bednarek (P) 11,2.

Oszczep mężczyzn; 1. Głogowski
(P) 76,88, 2. Stuart (U) 73,50, 3. Bu­
la (F) 72,93, 4. Floerke (U) 72,24.

400 m ppl.: 1. Whitney (U) 50,4,
2. Cawley (U) 51,3, 3. Martinek

(P) 51,8, 4. Skorupińskl (P) 52,3.
Kula

15.33, 2.
leń (P)
13.93.

Miot:

3. Horn (U)
Walker (U) 15,55.
kobiet: 1. Kirszensteln

(rek. świata), 3. Kiobu-

(P) 23,00, 3. Me Guire (U)

kobiet: 1. Graham (U)
Wyatt (U) 14.22, 3. KŁew-

14.05, 4. Ciarkowska (P)

1. Burko (U) *8,23, 3. Cle-

pły (P) 65,84, 3. Rut (P) 64,43,
Frenn (U) 64,14.

800 m kobiet: 1. Mulder (U)
2.10,2, 2. Knott (U) 2.10,4, 3. Jędral
(P) 2.10,9, 4. Sobieska (P) 2.11,0.

800 m mężczyzn: 1. Farrel (U)
1.47,5, 2. German (U) 1.47,6, 2.

Wójcik (P) 1.48,5, 4. Kowalczyk
(P) 1.50,9.

4x400 m 1. USA (Sanderi, Łuck,
Owens, Cowley) — 3.07,9, 2. Pol­
ska (Lipoński, Grędzińskl, Nowa­
kowski, Badeński) — 3.11,4.

10 km 1. Mills (U) 29.10,6, 2. Zim­
ny (P) 29.46,6, 3. Morgan (U) 30.10,4,
4. Motyl (P) 30.55,6.

Wyniki pierwszego dnia:
KOBIETY

1. Kirszensteln (P) 11,4
Tyus (USA) 11,S sek.,
1. Smith (USA) 53,7 aak„

100 M

sek., 2.
400 M

2. Mannig (USA) 54,5 sek.,
4x100 M 1. POLSKA (Ciepła, Kn-

lejwa, Kirszenstein, Kłobukowska)
44,2 sek., 2. USA (White, McGul-

re, Wilson, Tyus) 44,2 sek.
SKOK WZWYŻ 1. Montgomery

(USA) 170 cm, 2. Bieda (P) 17Ó em,
RZUT DYSKIEM 1. Mojek (P)

11,34 m, 2. Bykowska (P) 50,96 m,
RZUT OSZCZEPEM 1. Bair

(USA) 3ó,38 ro, 2. Tarkowska (P)
43,86 G',

100 M

«k., 2.
400m:

2. Łuck
1500 M

2. Baran
5000 M

min., 2.

MĘŻCZYŹNI
1. Anderson (USA) 10,3

Dudziak (USA) 10,4 aek.,
1. Badeński (P) 45,3 *ek.,
(USA) 47,0 sek.,

1. Ryun (USA) 8.49,4 min.,
(P) 3.50,4 min.,
1. I.indgren (USA) 18.4.9,4

Boguszewic* (P) 18.48,8

(Zieliński,
Dudziak)

wyrówna-

min.,
4X106 M 1. POLSKA

Maniak, Romanowski,
39,2 sek. (rek. Polski 1

ny rek. Europy), 2. USA (Owens,
Hines, Plurmer, Anderson) 39,9
sek.

116 M PFŁ 1. Morgan (USA) 13,8
»ek„ 2. Lindgren (USA) 13,9 sek.,

SKOK W DAL 1. Boston (USA)
8,12 m, 2. Hopkins (USA) 7,52 m,

SKOK O TYCZCE 1. Penuel

(USA) 5,00 m, 1. Sokołowski (P)
4,90 m,

PCHNIĘCIE KULĄ 1. Matson

(USA) 20,12 m, 1. McGrath (USA)
18,62 m,

RZUT DYSKIEM 1. Begier (P)
58,82 m, 2. Weil (USA) 57,96 m.

J eKer

Tour de

Rekord świata Gastona

Roelantsa

Sobiesław Zasada czołowy polski rajdowiec startujący to

samochodowym Rajdzie Polski razem z Kazimierzem Osiń­
skim zajął w swej klasie do 700 ccm I miejsce na samo­
chodzie „Steyer - Puch". W generalnej klasyfikacji Zasa­
da uplasował się na II pozy cji.

Fot. J. UiberaU

Rajd Polski zakończony

Fin Aaitonen najszybszy
W niedzielę w Zakopanem

odbyło się uroczyste zakończe­
nie XXV Międzynarodowego
Samochodowego Rajdu Pol­
ski. Tu też ogłoszono oficjal­
ne wyniki tej wielkiej impre­
zy. Indywidualnie najlepszym
kierowcą okazał się Fin Aal-
tonen wraz z pilotem Ambro-
se. Załoga ta startowała na

wozie „Austin Cooper” w kla­
sie do 1300 ccm. Wielkim suk­
cesem zakończył się start pol­
skiej załogi Zasada — Osiń­
ski. Polacy zajęli w general­
nej klasyfikacji II miejsce. Ich
mały i stosunkowo slaby
„Steyer-Puch” okazał się wo­
zem bardzo wytrzymałym.
Trzecie miejsce zdobyli Szwe­
dzi Carlsson — Aman na wozie
Saab.

Rajd zakończył się wielkim
sukcesem kierowców polskich.
W konkurencji drużynowej
nasza reprezentacja wywal­
czyła I miejsce i zdobyła pu­
char ufundowany przez pre­
miera Józefa Cyrankiewicza.
Polacy jechali w składzie: Za­
sada—Osiński, Wędrychowski
— Wodnickl, Sobański — So­
chacki. Szczególnie cieszy
sukces Wędrychowskiego 1
Wodnickiego, którzy wywal­
czyli w silnej międzynarodo­
wej stawce ósmą pozycję.

WYNIKI!

konkurencja indywidualna ogól­
na: 1. R. Aaitonen — R. Ambrose

(Finlandia) na Morris Cop 1300

■.2855,513- pkt., 2. S. Zasada — K«
Osiński (Polska) na Steyer Puch

650 2436,800, 3. E. Carlsson — T.
Aman (Szwecja) na Saab 850 —

2498,901, 4. R. Trutmann — C. Bou-
chet (Włochy) na Lancia 1800 —

2517,033, S. Pat Moss - Carlsson —

Nystrom (Szwecja) na Saab 8450 —

2606,075, 6. E. Andersson —• G.
Wiman (Szwecja) na Saab 850 —

2651,403, 7, K. Skogh — L. Berg-
gren (Szwecja) na Volvo 1800 —

2810,894, 8. A. Wędrychowski —

Cx. Wodnickl (Folska) na Steyer
Puch 660 3358,006, 9. K. Otto — II.

zwycięzcą
Pologne

Piłkarze ekstraklasy
zainaugurowali rozgrywki

W sobotę meczem Śląsk — Legia zainaugurowane zo­
stały rozgrywki piłkarskie ekstraklasy. W' tym pierw­
szym meczu szczęście uśmiechnęło się do gospodarzy,
którzy nieoczekiwanie pokonali warszawski zespół 1:0.
W niedzielę odbyły się dalsze trzy pojedynki. Pozostałe
mecze pierwszej kolejki przesunięte zostały na termin
późniejszy.

Krakowian cieszy fakt, źe Wisła w swym pierwszym
meczu pokonała w wysokim stosunku Zawiszę Bydgoszcz
4:1. Punkty liczą się bardzo. Dzięki temu Wisła została
pierwszym liderem w tegorocznych rozgrywkach. Oby
dobrą pozycję utrzymywała przez cały cykl rozgrywek.
W dwu pozostałych meczach uzyskano wyniki: GKS prze­
grał z Górnikiem Zabrze 2:3 i Stal Rzeszów wygrała z

Odrą Opylę 3:1.

Wisła — Zawisza 4:1
Stal Rzeszów — Odra 3:1.

GKS — Górnik 2:3
Śląsk — Legia 1:0

Mecze: Zagłębie — Szom­
bierki, Polonia — Ruch i
Gwardia — LKS przełożone.
1. Wisła 124—1
2. Stal 123—1
3. Górnik 123—2
4. Śląsk 121—0
5. GKS 102—3
6. Legia 100—1
7. Odra 101—3
8. Zawisza 101—4

Drużyny: Polonii, Ruchu,
Zagłębia, Szombierek, ŁKS-U

Udany start krakowian
i Gwardii jeszcze nie grały.i

Wisła-Zawisza 4:1 Koleiny sukces bytomian

Polscy biegacze podczas
pierwszego dnia zawodów
wygrali z Amerykanami szta­
fetą 4x100 i ustanowili nowy
rekord krajowy.

Na zdjęciu: ostatna zmiana
pałeczki.

Fot. CAF Czarnogórski

Na mistrzostwach Belgii
w lekkiej atletyce, Gaston
Roelants ustanowił rekord
świata w biegu na 3000 m

z przeszłe, rezultatem —

8.26.4. Poprzedni rekord —

8.29,6 należał także do tego
zawodnika i ustanowiony
był 7 września 1963 r. w

Louvain.

Rekordowy bieg świetne­
go lekkoatlety oglądało za­
ledwie 800 widzów.

Motocykliści na start!
Celem popularyzacji zagad­

nień bezpiecznej jazdy moto­
cyklem, podniesienia poziomu
jeździeckiego i kultury jazdy
młodych motocyklistów wsi,
osad, miasteczek i miast oraz

przyzwyczajenia ich do dyscy­
pliny jeździeckiej, PZM przy
ścisłej współpracy organizacji
młodzieżowych ZMS, ZMW,
ZHP, PZS, pod patronatem
PZU i TTT organizuje rozgry­
wki motocyklowe pod nazwą
„Puchar Polski”.

Udział w rozgrywkach może
wziąć każdy użytkownik po­
jazdu jednośladowego pod
warunkiem posiadania prawa
jazdy, na motocyklu seryjnym,
nie będącym własnością klu­
bu czy sekcji sportowej, oraz

nie posiadający licencji spor­
towej.

Rozgrywki przeprowadzane
będą co roku w miesiącach
sierpniu i wrześniu w trzech
rundach:

na szczeblu powiatów,
na szczeblu województw,
finał na szczeblu central­

nym.
Rozgrywki przeprowadzane

będą w konkurencji zespoło­
wej i indywidualnej męskiej i
kobiecej. Zespoły tworzyć
mogą gromady, organizacje
młodzieżowe, kluby i sekcje

motorowe, okręgi PZM. Kon­
kurencja indywidualna bę­
dzie oddzielna dla motorowe­
rów i motocykli o poj. 50 ccm

i motocykli o poj. powyżej 50
ccm.

Każdy uczestnik rozgrywek
na każdym szczeblu otrzyma
pamiątkowy proporczyk z od­
powiednim napisem. W każ­
dej eliminacji przewidziane są
nagrody dla najlepszych za­
wodników.

Zwycięzcy finałów otrzyma­
ją nagrody główne, tj. puchar
z odpowiednim napisem oraz

dyplom. Zajmujący w finale
miejsce 2 i 3 otrzymają od­
powiednie dyplomy i proporce.
Ponadto zwycięzcy finału w

trzech indywidualnych konku­
rencjach będą mieli zapewnio­
ny udział w wycieczce moto­
cyklowej do jednego z państw
demokracji ludowej, na koszt
PZM. — Nagrody wrę­
czane będą w dniu finału bez­
pośrednio po jego zakończe­
niu.

Zasady organizacyjne, spor­
towe i techniczne dotyczące
imprez wchodzących w skład
rozgrywek zawarte będą w

szczegółowych regulaminach
eliminacji.

Bliższych informacji udzie­
lają ZP, ZMS, ZMW, LZS.

W niedzielę zakończył się w

Łowiczu 9-etapowy XXII

Wyścig Dookoła Polski. W o-

gólnej klasyfikacji zwyciężył
Józef Beker przed Jerzym Mi­
kołajczykiem 1 Władysławem
Kozłowskim. Drużynowo
triumfował Start I (Jerzy Mi­
kołajczyk, Stanisław Gazda,
Zygfryd Wldera) — 97:51.43
przed CRZZ I (Zygmunt Ha-
nusik, Marian Forma, Józef
Staroń) 97:53.01 i LZS II

(Władysław Kozłowski, Józef
Dylik, Grzegorz Szmplakow-
ski) 97:56.25. W klasyfikacji
na najbardziej aktywnego za­
wodnika zwyciężył Hanusik
przed Formą i Szumlakow-
skim.

Ostatni, IX etap, prowadzą­
cy z Kalisza przez Łódź do
Łowicza długości 170 km nie i
przyniósł już zmian w klasy­
fikacji, chociaż akcja ofensy­
wna Hanusika w towarzystwie

awans na

pierwszej
respołowe

Kalisz —

lidera wyścigu Bekera zaini­
cjowana za Łodzią mogła je­
szcze mu przynieść
trzecie miejsce, a

drużynie CRZZ
zwycięstwo.

Wyniki IX etapu
Łódź 170 km — 1. Matuszew­
ski (LZS) — 4.00.15 (1 min.
bonifikaty), 2. Siwczyk (Gwar­
dia) ten sam czas (30 *ek. bo­
nifikaty), 3. Maveau (Belgia)
ten sam czas.

Porażka polskich

koszykarzy w Messynle

W inauguracyjnym apotkanlu
międzynarodowego turnieju ko­
szykówki mężczyzn w Messynle,
młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski, występująca pod nazwą

Warszawy, przegrała z reprezen­
tacją armii włoskiej 45:71.

Ciekawostki sportowe
7rzy róże dookoła płatka

śniegu oraz 5 tradycyjnych
kół olimpijskich stanowić bę­
dą. emblemat X Zimowych
Igrzysk Olimpijskich, które
odbędą się w 1963 r. to Gre­
noble. Autorem, projektu jest
francuski
coffon.

grafik Roger E.r-

*

TT, ladze francuskiego sportu
’'

zaproponowały Meksyko­
wi zorganizowanie w tym kra­
ju szeregu .spotkań w różnych
dyscyplinach sportu. W paź­
dzierniku sportowcy tych kra­
jów mają spotkać się w zawo­
dach lekkoatletycznych, pięś­
ciarskich, kolarskich, szer­
mierczych i pływackich.

TT, łoślarze Związku Radziec-
’’

kiego, którzy nie odnieśli
w Tokio większych sukcesów
(tylko . Iwanow w jedynce i
podwójna dwójka mężczyzn
zdobyli złote medale) myślą
już teraz o Igrzyskach w Mek­
syku. Ustalona została mło­
dzieżowa reprezentacja kraju
w skład której wchodzą tylko
ci zawodnicy, którzy nie mają
ukończone 23 lat. życia.*

TT, Tokio podano do wiado-
''

mości, że ponad 10 min,
widzów obejrzało już film o,
ostatnich XVIII Igrzyskach
Olimpijskich. Wpływy za bile­
ty wstępu osiągnęły 5 min do­
larów. Jest to rekord wpły­
wów osiągniętych w Japonii z

jakiegokolwiek filmu.

Hanf — (NRD) n« Wartburg 1000

3601,602, 10. K. Ruediger — G. Gries

(NRD) na Wartburg 1000 3672.427.

Zwycięzcy w poszczególnych
klasach:

do 700 ccm — Zasad* — Osiń­
ski (Polska);

do 850 ccm — Carlsson — Aman

(Szwecja);
do 1000 ccm — Otto — Hanf

(NRD);
do 1300 ccm — Aaitonen — Am-

brose (Finlandia);
do 1600 ccm — Jegorow — Da-

nilczew (ZSRR);
do 2000 ccm — Trutmann — Bou-

chet (Włochy);
do 2500 ccm — Rjujutel — Holm

(ZSRR);
Gran Tour..Vlrg!n — Hallenborg

(Szwecja).
W konkurencji klubowej:
1. Automobilklub (Kraków) —

10,957,374;
2. Automoblljjjub (Warszawa) —

12,104,281.
nagroda fabryczna
1) Saab, 2) Voivo, 3) Wartburg.

WISŁA: Stroniarz (Garsze-
wski od 83 minuty), Monica,
Kawula, Budka, Kotlarczjk,
Wójcik, Sykta, Gach, Rusi­
nek, Studnicki, Lach, Pstruś
od 45 minuty.

ZAWISZA: Zembrzuski, So­
bolewski, Szadkowski, Zgoda,
Harmata, Waligóra (Ziółkow­
ski) od 46 minuty, Fiedorof,
Sułkowski, Pieszko, Krasucki,
Kowarski.

Bramki zdobyli dla Wisły:
Rusinek w 16 i 51 min., Sykta
w54min.jGach w84min.
dla Zawiszy — Sułkowski w

79 min. Sędziował p. Łazow­
ski (Warszawa). Widzów 6 tys.

Pomyślnie wypadła inaugu­
racja rozgrywek piłkarskich
dla krakowskiej Wisły. Po ro­
cznej przerwie byliśmy świad­
kami znów pierwszoligowego
meczu. Wydarzenie było tym
radośniejsze, że Wisła pewnie
pokonała zespół z Bydgoszczy.
Wynik 4:1 świadczy o dobrych
umiejętnościach napastników,
o przytomnej 1 dobrej grze,
chociaż mecz nie stał na naj-

Po rekordowym zwycięstwie

Piłkarze Wawelu
na czele ligi okręgowej

Wczoraj piłkarze krakow­
skiej ligi okręgowej rozpoczęli
mistrzowskie rozgrywki,
pierwszych
zanotowano
Rekordowe
nieśli w Chełmku piłkarze
Wawelu (8:0), którzy już od
dłuższego czasu sygnalizowali

■wysoką formę. Także drugi
kandydat do czołowej lokaty
Unia Tarnów zdobył pierwsze
cenne punkty w spotkaniu
wyjazdowym ze Skawą de­
monstrując dobrą i ciekawą
grę. Atut swojego
korzystał Kabel
pewnie Hutnika

Benlaminki ligi
spisali się dobrze. Wisła Ib
wygrała na własnym boisku z

Unią Oświęcim, a Górnik
Siersza 1 Tarnovia zdobyły po
jednym punkcie. Spotkanie
Garbarnia — Prokocim prze­
łożone zostało na

niejszy.

w

spotkaniach nie
niespodzianek,

zwycięstwo od-

boiska wy-
pokonując
Trzebinię,
okręgowej

termin póź-

KABEL — HUTNIK TRZEBINIA
4:1 (3:6)

Bramki dla Kabla
Śmiałek,

1. Wawel 128:0
2. Kabel 124.1
3. Unia T. 122:0
4. Wisła Ib 123:2
5. Górnik Sier. 112:2
6. Górnik Jaw. 112:2
7. Sandecja 111:1
8. Tarnovia 111:1
9. Unia Ośw. 102:3

10. Skawa 100:2
11. Hutnik Trz. 101:4
12. Chełmek 100:8
WISŁA Ib — UNIA OŚWIĘCIM

3:2 (1:1)
Bramki dla Wisły strzelili:

Czernek, Sala z karnego 1 Koral,
dla Unii — For mas.

1 Flak, dla

SKAWA -

uzyskall:
Mlcousz, Obrzydowskl

Hutnik* — Chodacki,
UNIA TARNÓW 3:3

(«:»)
bramek dl* Unii by.Strzelcami

U Blag* 1 Bucki.
GÓRNIK SIERSZA — GÓRNIK

JAWORZNO 2:2 (1:0)
Br»mkl dl* Sierszy uzyskali:

Polacy nadal w czołówce
Tour du Saint Laurent
15 etap kolarskiego wyścigu

Tour du Saint Laurent prowadził
z Almy do Quebec 1 miał 230 km

długości. Rozegrany on został w

fatalnych warunkach atmosfe­
rycznych. Najszybszym kolarzem

był Hiszpan Urubezubiua, który
odniósł w ten sposób trzecie zwy­
cięstwo etapowe. Uzyskał on czas

6:11.46. W tym samym czasie

sklasyfikowany został drugi na

mecie, Czechosłowak Doleżel.

Następne miejsca zajęli: Francuz

Lepachelet, Holender Kosten i

Kanadyjczyk Battello, którzy u-

zyskall czas o 21 sek. gorszy od

zwycięzcy. Ten sam czas zaliczo­
no ponad 20-osobowemu peleto­
nowi, w którym znajdowali się
także Polacy. Po 15 etapach w

klasyfikacji ogólnej nie zaszły
poważniejsze zmiany. Przedsta­
wia się ona następująco:

1. Pauwels (Belgia) 55:53.24, 1.
Goodman (Anglia) 55:55.33, 3 Pa­
włowski (Polska) 55:53.56, 4. Kudra

(Polska) 55:09.05, 14. Surmlńskl

Zlęctk 1 Czyż, dla Jaworzn* Ga­
łązka.
TARNOVIA—SANDECJA 1:1 (5:6)

Bramkę dla Tarnovll zdobył Pi­
ja nowskl, dla

nek.
CHEŁMEK —

Bramki dla
Borowski 3, Bonder 1 Sputo po

2, Sarnat 1.

Sandeejt Oberja-

WAWEL 0:8 (0:2)
Wawelu strzelili:

wyższym poziomie. Wyczu­
wało się, że obydwa zespoły
demonstrują jeszcze wakacyj­
ną formę. Wysoka tempera­
tura wpłynęła także na to, źe
wielu piłkarzy nie wytrzyma­
ło do końca meczu kondycyj­
nie. Najlepiej w zespole Wisły
spisali się pomocnik Kotlar-
czyk, Rusinek i ruchliwy Syk­
ta. Obrona i bramkarz Stro­
niarz zagrali na normalnym
poziomie. Stroniarz w kilku
wypadkach zademonstrował
duży spokój 1 opanowanie. W
Zawiszy podobali się obrońca
Sobolewski, Zgoda w pomocy
oraz w ataku Pieszko 1 Kra-
sucki.

Mecz toczył się przy stałej prze­
wadze piłkarzy Wisły. Gospoda­
rze inicjowali wiele niebezpiecz­
nych ataków. W 4 minucie Syk­
ta oddal groźny «trzał, który
przeszedł tuż nad poprzeczką. W
15 minucie byliśmy świadkami

ładnego zagrania Gacha, który
podał piłkę do Rusinka, • ten

przeszedł na lewą stronę 1 strze­
lił pewnie uzyskując prowadze­
nie. W 39 minucie zaistniała gro­
źna sytuacja pod bramką Stro-

niarza. Kiedy wydawało się, że
bramka jest nieunikniona, po nie­
fortunnym strzale Pieszkl piłka
trafiła w słupek, przejął ją na­
stępnie Krasuckl, ale Stroniarz w

ostatniej chwili wyłapał ją. W 51
minucie Kotlarczyk przejął piłkę
na własnej połowie, przeszedł z

nią pod pole karne przeciwnika i
wzorowo podał piłkę do Rusinka,
który podwyższył wynik na 2:0.
W kilka minut później strzela!
Studnicki. Piłkę wybił w pole
bramkarz, skorzysta! z tego Syk­
ta 1 podwyższył wynik na 3:0. W
79 minucie w zamieszaniu pod­
bramkowym goście zdobyli jed­
nego gola I wreszcie na kilka mi­
nut przed końcem meczu Gach

ograł sprytnie obrońców 1 strze­
li! z najbliższej odległości ustala­
jąc wynik meczu na 4:1. (rm)

Polenia-Dukla

W pierwszym meczu fi­
nałowym o „Puchar Ame­
ryki” piłkarze Polonii By­
tom pokonali Duklę Praga
2:0 (0:0).

Konkurs skoków
na igelicie w Szczyrku

Na skoczni igelitowej w Szczyr­
ku odbył się w niedzielę kon­
kurs skoków narciarskich, w któ­
rym brało udział 38 zawodników.
Wśród seniorów wygrał Jan Pez-
da (BBTS Bielsko), uzyskując za

skoki 48,5 m i 49 m notę 232,5
pkt. Wyprzedził on Stefana Przyc­
hylę (LKS Szczyrk — nota 220,5
pkt (47,5 m - 49 m) i Kruczka

(Wisła Gwardia Zakopane) 215

pkt (48—48).

Piłkarskie eliminacje
do mistrzostw świata

W eliminacyjnym spotkaniu
piłkarskim do mistrzostw świata,
reprezentacja Kolumbii wygrał*
niespodziewanie z Chile 2:6 (6:6).
Obie bramki dla zwycięzców
zdobył Rada w 67 min. (z kar­
nego) i 87 min.

Start Sułkowice
awansował do A klasy

W dodatkowym eliminacyjnym
spotkaniu piłkarskim Start Sułko­
wice pokonał Świt Krzeszowice
5:0 (2:0) 1 tym samym awansował
do klasy „A”. Mecz rozegrany zo.

•stał na boisku Wawelu w Krako­
wie.

Wszystkie tytuły mistrzowskie
dla pływaków Wisły

Letnie mistrzostwa okręgu
krakowskiego w pływaniu no­
szą znamiona... wewnętrznych
zawodów Wisły. Wszystkie
dotychczasowe konkurencje
zakończyły się zwycięstwami
pływaków Wisły a na niektó­
rych dystansach — nawet

wszystkie medale zdobyli wi-
ślacy. To chyba nie wpłynie
dodatnio na podniesienie po­
ziomu pływactwa krakow­
skiego. Brak rywalizacji mię-
dzyklubowej, brak zaciętości
w zdobywaniu punktów 1 lep­
szych rezultatów. Cenimy
wielce osiągnięcia zawodni­
ków i trenerów Wisły, warto

jednak zwrócić uwagę na roz-r

wój innych sekcji pływac­
kich w Krakowie.

W mistrzostwach udział bie
rze około 50 zawodniczek 1 za­
wodników. Z Wisły— ponad
30, Budowlanych, Cracovii i
MKS MDK.

Wyniki: kobiety — 166 m dow.
1. Pankowika 1.16,6, 1. K. Kacza

1.18,8, 3. M. Kacza 1.20,2 (wszyst
kie Wisła); 200 m klas. 1. Rumian

3.10,2, 2. Kowalewska 3.15,8, 3
Marona 3.33,5 (wszystkie Wisła);
200 m grzb. 1. Pankowska 2.56,9, 2.
Skóra 3.04,2 (obie Wisła), 3. Roz-

czynialska (Budowlani) 3.12,0; 100
m mot. 1. Kowalewska 1.28,3, 2
Rumian 1.31,5 (obie Wisła), 3. Łąt­
ka (Budowlani) 1.32,6; 400 m doxy.
1. Kowalewska 6.00,3, 2. M. Kacza

6.15,6, 3. K. Kacza 1.17,4; 100 m

klas. Rumian 1.28,9, 2. Marona

1.37.1, 3. Matlak (Wisła) 1.37,8; 100
m grzb. Pankowska 1.21,8, 2. Skó­
ra 1.25,2, 3. Rozczynialska 1.28,0;
200 ni mot. Kowalewska 3.10,7, 2.
Rumian 3.14,0, Łątka 3.20,1; 4x100
in dow. Wisła I 5.23,7, 2. Wls’a II

5.47,0, 3. Budowlani 6.13.5; 4x100
m rm. Wisła I 5.44,2, 2. Wisła II

6.11,0, J. Budowlani 6.31,8.

Mężczyźni: 100 m dow. 1. Siko­
ra 1.01,1, 2. Belczyk 1.01,7 (obaj
Wisła), 3. Kapusta (Budowlani)
1.06,5; 200 m klas. 1. Dyrek (Wisła)
2.55.1, 2. Klełbusiewicz (Budowla­
ni) 2.55,7, 3. Chmiel (Wisła) 3.12,8;
200 m grzb. 1. Sikora 2.34,0, 2. Ro­
kicki 2.37,0, 3. Szczygieł 2.47,9
(wszyscy Wisła); 100 m mot. 1.
Kowalewski (Wisła) 1.11,2, 2. Kiel-
busiewics (Budowlani) 1.19,4, 3.

Jaworski (Budowlani) 1.21,7; 400 m

dow. Klupa 5.04,2, 2. Chmiel 5-42,6,
3. Laluk 5.55,6 (wszyscy Wisła);

160 m klas. Dyrek 1.19,4, t. Kieł-
busiewicz 1.20,7, 3. Błaszkiewicz

1.27,2 (Budowlani); 100 m grab. 1.
Sikora 1.08,8, 2. Rokicki 1.12,7, 3.
Aleksandrowicz 1.18,2 wszyscy Wi­
sła); 200 m mot. Kowalewski 2.53,0,

2. Kielbutiewicz 3.09,0, 3. Jawor­
ski 3.12,6; 4x100 m zm. 1. Wisi* I

4.47,2, 2. Budowlani 1.13,4, 3. Wisła
II 5.15,3, 4x200 m dow. 1. Wisła I

9.55,6, 2. Wisła II 10.46,*, 3. Budo­
wlani 11.06,7. Sędzi* gl. J. SzŁet-
ner.

Dziś na pływalni Cracovil o

godz. 17 — dokończenie mis­
trzostw. W programie m. in.
konkurencje długodystanso­
we na 1500 m mężczyzn i 800
m koL (PU)

Prądniczanka — Cracovia
0:6

W towarzyskim spotkaniu pił­
karskim II ligowa Cracovia od­
niosła wysokie zwycięstwo nad •

Prądniczanką 6:0 (2:0). Bramki uj.«

Cracovii strzelili: J. Kowalik I,
Hausner, Spiżak 1 Królikowski po
1. Drużyna Cracovii wystąpiła W

pełnym ligowym składzie.
Mecz prowadzony przy dużej

przewadze ligowców był ciekawy
i szybki. W nadchodzącą środę
piłkarze Cracovii rozegrają praw,

dopodobnie jeszcze jedno spotka­
nie sparringowe przed nadcho­
dzącymi rozgrywkami. Przeci­
wnikiem Cracovii ma być zespół
ligi

'
-

‘

okręgowej Kabel.

Polska — Norwegia
4:1 w tenisie

W Oslo zakończył między­
państwowy mecz tenisowy Pol­
ska — Norwegia. Ostatecznie Po*

lacy zwyciężyli 4:1. W deblu pa­
ra norweska Jagge i Blbow zwy­
ciężyła Maniewskiego i Nowic­
kiego 6:3, 6:2. w ostatnich grach
pojedynczych Gąsiorek zwyciężył
Melandera 6:3, 6:2, 6:4, natomLast
Maniewskl pokonał Bibowa 6:3,
7:5.

W kilku wierszach
W wyścigu kolarskim Tour St.

Laurent w

ulicznym
zwyciężył
Kudra był

Kanadzie w kryterium
na dystansie 50 km

Surmlńskl (Pniaka).
10-ty.

*

Po pierwszym dniu mlędzypań-
awowego meczu tenisowego Nor­
wegia — Polska prowadzą Pola-

cy 2:0. Punkty zdobyli: Maniew-
skl 1 Gąsiorek.

*

W Kielcach odbywa alę między­
narodowy turniej koszykówki. W

pierwszym dniu reprezentacja ju­
niorów Bułgarii pokonała repre­
zentację juniorów Polski 11:52 *

drużyna AZS — polaki zespół mło­
dzieżowy 68:30. Wyniki II on

AZS — juniorzy polscy 82:51, rep.
młodz. Polski — juniorzy Bułga­
rii 81:60.

*

Pływacy Katowic pokonali Opa­
wę (CSRS) 65:4-3. Najlepszy rezul­
tat uzyskał Langer (Katowice) na

ZOO m st. dow. 2.19,3. Mecz pliki
wodnej wygrały Katowic* 5:3.

*

Z udziałem reprezentantów 1*

państw odbywają się w Bratysła­
wie zawody pływackie. Feclca

(rolska) zajął w wyścigu na 100
m klas. 7. miejsce wynikiem 1.1*,3
a Wędzina była *-ma na 20* m

klas. — 3.07,5.
*

Międzynarodowe spotkanie
strzeleckie Honv*d (Budapeszt) —

Legi* (Warszawa) wygrali Wę­
grzy 16:1.

*

Polsey pływacy nie odnoszą
sukcesów w spartakiadzie armii

zaprzyjaźnionych w Berlinie. Je­
dynie sztafeta mężczyzn 4x165 m

*t. dow. zajęła szóste punktowane
miejsce.

*

Przebywający w NRD piłkarze
Gwardii Warszawa rozegrali ko­
lejne spotkanie
Gwardia przegrała
Drezno 3:0*

*

W turnieju piłki
Warnie Polska przegrała z NRD

1:4. Rumunia pokonała młodzie­
żowy zespół Bułgarii 12:3 a mło­
dzieżowy zespół ZSRR zremiso­
wał z akademicką reprezentacją
Bułgarii 5:5.

♦
Mistrzostwo Polski w skokach

do wody z trampoliny zdobył Ko­
walewski (Legia) a w skokach

kobiet z wieży — Marcinkowska

(AZS AWF).

towarzyskie,
z Dynamo

■wodnej w

Komunikat „Totka”
PP totalizator sportowy zawia­

damia, te w Toto-lotku z dnia
8. VIII. 1965 r., na które wpły­
nęło 8.694,320 zakładów wyloso­
wano następujące numery:

15, 16, 19, 27, 34, 39 dod. 37
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